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„Nowej Refermy* sa opłatą od miejsca 


Adres do tronu. 


Wczoraj o godzinie 3 po poładniu odbyło się 
czwarte z rzędu posiedzenie Dumy w Peters: 
burgu. Stosownie do terminu, wyznaczonego przez 
Izbę, przedłożyła komisya adresowa projekt 
adresu do tronu, który doniosłym głosem 
odczytał referent komisyjny, poseł N ə bok ow. 
Projekt adresowy opiewał, jak następuje: 

„Wasza ces. Mość raczyła Ww mowie, wystosowa- 
nej do zastępców ludu, stanowczo oświadczyć, 2o 
trwać będzie niewzruszenie przy instytucyach, po- 
wołujących naród do urzeczywistnienia nstawodzw- 
czej władzy łącznie ze swym monarchą. Duma pań- 
stwowa widzi w tem uroczystem zapewnieniu mo- 
narchy, wystozowanem do zastępców ludu, rękojmię 
umocnienia i dzlazego rozwoju porządku I ustawo- 
dawstwa, co Ściśle odpowiada konstytucyjnym pod- 
stawom. Duma państwowa ze swej strony uczyni 
wsBzystwo, by uzupełnić ssaady reprezentacyi naro- 
dn i przedłożyć Waszej ces. Mości do xatwierdze- 
nia ustawę, dotyczącą zastępstwa ludn, 
opierającą się w myśl jednogłośnie objawionej woli 
luda, na powszechnem prawie wybor- 
cz e m. 

„Wezwanie Waszej ces. Mości do wspólnej pra- 
cy na korzyść ojczyzny, znachodzi żywy oddźwięk 
w Bercach posłów. Duma, która, składając się z za- 
stępców wszystkich klas i narodowości, odnowi Ro- 
syę I stworzy porządek państwowy na podstawie 
pokojowego pożycia wszystkich i na 
silnych flarach wolności obywatelskiej — Duma 
uważa za swój obowiązek wskazać, że warunki, w 
jakich kraj żyje, w rzeczywistości uniemo- 
Żliiwiają skuteczną pracę celem odmłodze- 
nia najlepszych sił krajn. Kraj poznał, że najbo- 
leśniejszym punktem naszego Życia państwowego 
jest samowoela nrzędników, którzy dzie- 
lą cara od ludu. Kraj jednomyślnie 1 głośno 
oświadczył, że odnowienie życia możliwe jest tylko 
na podstawach wolności pray samodzielnym udziale 
Indu we władzy ustawodawczej I w kontroli wła- 
dzy wykonawczej. Wasza ces. Mość raczyła w ma- 
nifeście z 30 października z wysokości tronn dać 
wyraz silnej woli, że chce właśnie te podstawy 
wziąć za oparcie do dalszego ukształtowania losów 
Rosył, a cały naród rosyjski z eutuzyszmem powi- 
tał głos orędzia. Lecz już plerwsze dni wolności 
zachnurzyły wypadki sprowadzone na kraj przez 
tych, którzy ludowi ciągle jeBzcze ta- 
mują drogę do cara, depczą wszystkie 
podstawy manifestu z 30 października 
lokrywają kraj hańbą, skazując na śmierć 
bosa wyroków ząę:alowskich, wykraczając przeciw 
prawom, strzelając i wtrącając do wię: 
zień. 

„Slady tego postępowania ze strony administra- 
cyi w ostatnich miesiącach tak głęboko zapisały 
się w duszy ludu, że niemożliwe jest uspo- 
kojenie, dopóki lud nie będzie pewny, że wła- 
dze, które imlenia Waszej ces. Mości używają za 
płaszczyk, nie będą się nadal dopuszcza- 
ły gwałtów, dopóki ministrowie są nieodpowłe- 
dzialni przed zastępcami ludu i dopóki cała admi- 
nistracya nie zostanie zrekonstruowana. l'ylko wte- 
dy, gdy ministrowie staną się odpowiedzialnymi 
przed ludem, może w umysłach ngrantować się po- 
jęcie znpełnej nieodpowiedziainości monarchy. Tyl- 
ko ministerstwo, posiadające zaufanie wio- 
kszości Dumy, możo umocnić zaufanie do Tz% 
du ! tylko przy takiem zantaniu możliwa jest spo- 
kojna i normalna pruca Dumy. 

„Przedewszystkiem potrzeba w Rosy! usunąć 
wyjątkowe ustawy o wzmocnonej o 
chronie I stanie wojennym, pod których 
ochroną azczególnie rozwija się | występuje samo- 
wola i nieodpowiedzialność urzędników, Równocz»- 
śnie mnszą być ustalone podstawy odpowie- 
dzialności administracy! przed zasto- 
peami lnda. 

„Dla skutecznej dsiałaineści Damy potrzebne jest. 
przeprowadzenie podstawy prawdziwej reprezentacy( 
indu, polegającej na tem, ża tylko jedność monar. 


chy z narodem stanowi źródło władzy ustawodawczej |cya telegraficzna donosi jedynie, że odczyty- 


Wszystkie zapory, oddzielające cara od narodu, 
muszą być usunięte. Nie może istnieć 
dział ustawodawstwa, na zawsze zam- 
knięty przed wolną rewizyą ze strony 
reprezentacyi ludu łącznie z monar- 
chą. Duma uważa za swój obowiązek oświadczyć 
imieniem narodn Waszej ces. Mości, że cały lud, 
pełen siły i entuzyasmn i w prawdziwej wierze 
w bliski rozkwit ojczyzny, przeprowadzi 
twórczo dzieło odrodzenia życia, jə- 
żeli między nim a tronem nie będzie 
stała Rada państwa, ntworzona x mianowa- 
nych dygnitarzy | wybranych z najwyższych kla 
ludności i jeżeli ustawodawczej kompetencyl zastęp- 
stwa ludu nie utworzy się granic przez specyalne 
ustawy. 

„W zakresie czekającej Dumę pracy ustawodaw- 
czej uważa ona za nieodzowną konieczność sapo- 
wnienie przez dokładną ustawę nienaruszalno- 
ści osoby, wolności sumienia, słowa, 
prasy, związków i zgromadzeń, oraz 
strajków. Bez tych podstaw, które są już w ma- 
niteście z 30 października zaznaczone, niemożliwa 
jest Żadna reforma w kierunku socyalnym. Ponie- 
waż Duma wychodzi z niewaruszonego przekonania, 
że ani wolność, ani porządek nie może być umoc- 
nlony bez urzeczywistnienia równości wszystkich 
obywateli wobec ustawy, przeto wypracuje 
Duma ustawę w sprawie równoupra- 
wnienia wszystkich obywateli przy 
równoeczesnem zniesieniu wazystkich 
przywilejów stanowych, narodowych 
i religijnych i starać się będzie o wyswobo- 
dzenie kraja z opieki administracyjnej i o pozosta: 
wienie wyłącznie sądom ograniczenia praw obywa- 
telskich. Duma nważa karę śmierci, także na 
podstawie wyroku prawnego, za niedopnszcza|- 


wanie projektu adresowego przerywano 
ciągłemi oklaskami. Hr. Heyden i 50 
posłów włościańskich zgłosiło wniosek odrocze- 
nia obrad nad adresem do dnia następnego, lecz 
Duma wniosek ten odrzuciła, z czego wy- 
nika, że wczoraj do późnsj godziny w nocy 
(dyskusya adresowa zaczęła się o godzinie 7 
min. 30 wieczorem) musiały toczyć się obrady 
Dumy. 


Bez względu na losy, jakis spotkają ten pro- 
jekt adresn do tronn, pozostanie on wytycznym 
punktem w prawno-politycznych dziejach nowo- 
żytnej Rosyi. Antokracya i biurokracya rosyj- 
ska mogą ten adres przyjąć, albo go odrzncić; 
mogą Dumę rozwiązać, ałbo z nią współdzia- 
łać; w każdym z tych wypadków atoli treść 
adresu Nabokowa i jego wrażenie przejdą do 
potomności. Car-samowładca po krwawej kontr- 
rewolucyi, wśród niebywałej presyi, przeprowa- 
dza wybory do pierwszego parlamentu rosyj- 
skiego wedle ordynacyi, obliczonej na zdławie- 
nie swobodnej opinii ludności. I oto z tej or- 


dynacyi i wśród takich okoliczności wybraną |dą reformy wyborczej, przez rząd zaakceptowa- 
zostaje Duma, która zdobywa się na adres Na-|ną, t. j. za powszechnem, równem, bezpośred- 


bokowa. 

Odznacza się on przedewszystkiem tem, że gdy 
biurokracya starała się obedrzeć przedstawiciel- 
stwo państwa z wszelkich atrybucyj władzy 
ustawodawczej, aby salwować władzę własną, 
a więc utrzymać dotychczasowy system rządze- 
nia państwem, pozornie tylko przyoblekając go 
w powiewną szatę konstytucyonalizmu — to 
adres Nabokowa żąda stanowczo zerwania 
z dotychczasowym systemem i nadania państwu 
konstytucyi rzetelnej, opartej na re- 
prezentacyjnej formie rządu. Aby do tego do- 


ną. Duma uważa się za uprawnioną eświadczyć, że | prowadzić, trzeba w miejsce ustaw zasadni- 


w dniu wydania ustawy o zniesienin kary śmierci 
będzie tłomaczem jednomyślnych uaiłowsń całej lud- 
ności. Przedstawienie potrzeb ludności wiej- 
skiej i odpowiednie nstawowe zarządzenia tworzą 
najbliższe zadanie Dumy. Duma uważa także za po- 
trxebne stworzyć ustawę, zatwierdzającą r ów nou- 
prawnienie włościan i uwalniającą ich od 
ucisku, samowoli I opieki. Również za sprawę nie 


dającą się odwlec, nważa Duma zaspokojenie |niesłychanie deniosłej, pod wielu względami|cyę 107 mandatów. Do osiągnięcia tej cyfry 


czych, ogłoszonych pod firmą autokracyi tuż 
przed zwołaniem Damy, dać inne, któreby u- 
chwaliła Duma sama i przedłożyła Koronie. 
„Precz z rządami binrokracyi — woła Nabo- 
kow — teraz kolej na rząd parlamentarny, od- 
powiedzialny przed Dumą*. Bez tego nie może 
być mowy o odrodzeniu Rosyi. 

W tem streszcza się polityczny charakter tej 


potrzeb klasy robotniczej. Pierwszym kro- | głęboko obmyślanej enuncyacji. 


kiem na tej drodze musi być xzapewnienie wol- 
ności organizacyj wszystkich robotników. 
Podniesienie materyalnogo i duchowego dobrobytu, 
oraz podniesłania oświaty ludowaj stawia snbie Dn. 
ma za zadanie. 

Także uważa Dama za konieczna postawić mię: 


Jako Polacy mamy prawo wymagać, aby w 
adresie do tronu szczególniejszą wzmianką za- 
szczycono kraj i naród, wśród różnoplemieńców 
w Rosyi i pod wzzłędem Leie tty i pod wzglę- 


= 


delegacyach polskich i zaprzepaściła wiele na- 


nia do szkół średnich odjęto? Z punkta samo- 
szych interesów narodowych. 


rządu i autononomii kraju były to klęski, ale 
ich niestety za klęski dlatego nie odczuto, po- 
nieważ faktycznie przynosiły ulgę. 

Jestto zasługą naszych krajowych możno- 
władców, że nam zbrzydzili rządy krajowe, 

Nie znaczy to, że kraj zrzeka się autonomii, 
lecz znaczy, że program rozszerzenia autonomii 
kraju przeprowadzić musi sama demokracya, że 
nie wystarczy, iżby dla kraju większe prawa 
zdobyć, lecz trzeba równocześnie dla ludności 
rozszerzenie praw zaprowadzić. 

Dzisiaj, gdy Królestwo już o autonomii my- 
śleć może, tem większy na nas spada obowią- 
zek rozszerzenia autonomii krajn naszego, tak, 
żebyśmy się sami rządzić mogli. Ale my chce- 
my sami się rządzić, nie żeby wiecznie nami 
rządzono i nad nami „uprzywilejowani“ pano- 
wali. 

Konserwatyści nie poradzą na to, że każdą 
reformę zacząć muszą od reformy Sejmu. De- 
mokracya musi zaś pamiętać o swoim obowiąz- 
ku, wywalczenia praw dla ludu. Jest sposób do 
rozwiązania trudności, ale nie jest na to spo- 
sobem, co sam p. Dzieduszycki robi. Do naro- 
dowej roboty wszyscy stanąć muszą, wszyst- 
kich do niej wprządz potrzeba. 


My i oni. 
(Koresp. „N. Reformy*). 
Wiedeń, 15 maja. 


Poniedziałkowy artykuł „Czasu“ zatytrłowa- 
ny „Koncentracya a reforma wyborcza* był 
przez posłów do t. zw. koncentracji zalicza- 
nych, ostro krytykowany, gdyż cała polemika 
tego organu z „Nową Reformą* opiera się na 
insynuacyach i wykrętach. 

„Czas“ stwierdza, że „Nowa Reforma“ oświad- 
czyła zaraz po wniesienin projektu rządowego 
o reformie wyborczej, że ten projekt jest nie 
do przyjęcia, — ale stwierdza ten fakt na to, 
żeby zrobić organowi demokratycznemu zarzut, 
iż w 24 godzin potem zapałczywie projekt rzą- 
dowy popierał. Jestto insynuacya, którą ode- 
przeć należy. 

„Nowa Reforma“ oraz posłowie do tak zw. 
koncentracyi należący, oświadczyli się za zasa- 


niem i tajnem głosowaniem a zwalczali konser- 
watystów dlatego, że ci właśnie z powodu za- 
sady powszechnego głosowania przedłożenie 
rządowe i cały gabinet utrącić chcieli. Nie jest 
jednak prawdą, że czy to „Nowa Reforma* czy 
posłowie domokratyczni kiedykolwiek godzili 
się czy to na 88 czy na 94 mandatów, Dowo- 
dem tego jest mowa posła Petelenza, który 
wprawdzie wyjaśnił, że nawet przeciętne liczby 
ludności i sumy podatków do liczby 94 manda- 
tów doprowadzą, wobec czego liczba 88 man- 
datów jest rozmyślnem pokrzywdzeniem kra- 
ju, — ale zarazem wskazał, że rząd wobec in- 
nych krajów tym wynikiem przeciętnego obli- 
czenia nie kierował się, i że byłoby niespra- 
wiedliwem, gdyby jedynie wobec naszego kraju 
na tej liczbie stanął. 

Posłowie demokratyczni lewego skrzydła o- 
świadczyli się pozytywnie za 95 mandatami na 
425 członków Izby, co przy zwiększeniu tera- 
źniejszem liczby posłów wogóle daje na Gali- 


Pierwszy występ. 


Z Wiednia telefonują nam: 

Wczorajszy, pierwszy występ nowego pre- 
miera wywołał najróżnorodniejsze opinie. Dla 
szczerych zwolenników powszechnego głosowa- 
nia mowa jego musi być na wszełki sposób 
sympatyczną. Zapowiedział przecież wyraźnie, 
że demokratyczna reforma wyborcza przejść 
musi! Arystokraci wszystkich krajów byli tą 
enuncyacyą zdziwieni, potem zrezygnowani. — 
Nie brakło jednak i takich, którzy dopatrywali 
się w wystąpieniu prezesa gabinetu nieśmiało- 
ści i niepewności — w istocie miał z początku 
tremę — podczas gdy inni zarzucili mu zbytni 
optymizm, a nawet dyletantyzm. Najbliższe dni 
pokażą, czy i który z tych zarzutów był uza- 
sadnionym. Trndno także w tej chwili przesą- 
dzać, czy miał słuszność poseł niemiecki, który 
po mowie Hohenlohego przystąpił. do grupy 
dziennikarzy i zawołał: 

— Czy panowie znacie już nazwisko następcy 
ks. Hohenlokego? 

Wszyscy zdziwieni popatrzyliśmy na posła, 


dążyła t. zw. koncentracya, podczas gdy kon- 
serwa 110 mandatów żądała. To jest prawdą. 

Jeżeli poprzedni gabinet dawał już 100 man- 
datów, to zasłagę tego całe Koło ponosi, gdyż 
bez różnicy stronnictw całe Koła 83 mandetów | 


dem prawno-państwowym wyjątkowe zajmu-|za pokrzywdzenie kraja uznało i sprawiedliwą | który mówił: 


jący stanowisko. Adres do tronn traktuje nas 


liczbę mandatów za jeden z wsranków głoso-| — Ks. Hohenlohe może wprawdzie liczyć na 


day nleodraczalnemi zadaniami decyzyę w kwestyl|na równi z Grnzinami, Persami, Jakatami... 
zaspokojenia od dawna dojrzałych postu-;Przyznaje nam wprawdzie na równi z tamtymi 
latów poszczególnych narodowości. Ro-|prawa narodowe, których byliśmy pozbawieni, 
sya przedstawia państwo, zamieszkałe przez wiele|a równając nas równocześnie z obywatelstwem 
szczepów i narodowości; duchowe zjednoczenie ich | całej Rosyi, żąda dla nas praw wolnościowych, 
wszystkich jest możliwe tylko przy zaspoko:!0d tamtych wcale nie pośledniejszych, — atoli 
jeniu potrzeb każdego z nich, przy|już samo pokrzywdzenie Królestwa w ostatnich 
przestrzeganiu i rozwijaniu ich wła-|ustawach zasadniczych powinno było dostarczyć 
ściwości. Dama będzie się starała o daleko| powodu do upomnienia się o wyrównanie po- 
idące xaspokojenie tych słusznych po-|krzywdzenia naszego przy tak historycznej wprost 
traeb. sposobności, jaką jest pierwszy adres do tronu 
„Wasza ces. Mości! U progu wszelkiej naszej | pierwszego parlamentu rosyjskiego. 
pracy stol kwestya pernszająca duszę każdego na-| Nie mamy jednak powodu przesądzać poczu- 
rodn, a która także nas zastępców ludu porusza |cia sprawiedliwości Dumy i jej liberalno-postę- 


wania za reformą wyborczą postawiło. Różnica 
w tem leży, że demokraci dążyli szczerze do 
zwiększenia mandatów, a konserwatyści 
używali tego za środek do obalenia 
zasady powszechnego głosowania. 
Co do rozszerzenia autonomii, to za nią o- 
świadczyło się również cała Koło, tylko że lewe 
skrzydło demokratyczne oświadczyło zarazem, 
że wzmocnienie władzy krajowej musi iść w pa- 
rze z rozszerzeniem prawa wyborczego do Sej- 
mu. Te powtarzali posłowie demokratyczni przez 
trzy dziesiątki lat. Konserwatystom było jadnak 
z tem wygodniej, ża mając karyę pierwszą, 
mogli być dożywotnymi i nieodpowiedzialnymi 


zwolenwików reformy wyborczej, ale to jeszcze 
nie może wystarczyć prezydentowi ministrów 
do zapewnienia mu egzystencyi. 

W istocie, jak się zdaje, sytnacya jest tego 
rodzaju, że przeciwnicy reformy wyborczej, mi- 
'mo zmiany taktyki, wywołanej przez ustąpie- 
nie Gautscha, dalej reformę chcą nudaremnić, 
Niemcy domagają się zrównania bloku niemie- 
cko-romańskiego ze słowiańskim, podczas gdy 
rząd chce, aby była różnica czterech głosów 
na korzyść Słowian. Wedle projektu Gautscha, 
różnica ta wynosiła 5 głosów ma korzyść Sło- 
wian, a w ostatnich rokowaniach zredukowaną 
została do trzech głosów. Drugie żądanie Niem- 
ców, natrafiające na opór u Czechów, streszcza 


i przeszkadza uczynienia piorwszego kroku naszej 
nstawodawczej działalności. Pierwsze słowo, które 
zabrzmiało w Damie i zostało przyjęte okrzykami 
sympatyl przez całe zebranie, to jest słowo „amne- 
Btya.* Kraj jest spragniony pełnej polity- 
cznej amnestyil; jest ena postulatem anmienia 
ludu. Nie można odmówić, jej spełnienia nie mo- 
żna odroczyć. Wasza ces. Mości, Duma oczekn- 
je pełnej politycznej amnestył, jako 
pierwszej rękojmi wzajemnego porozumienia i har- 
monii między carem i narodem.“ 

Czy ten projekt adresu do tronu został przez 
Dumę uchwalony — nie wiemy w chwili, 
gdy tə słowa piszemy. Może dzisiejsze telegra- 
my wiadomość tę przyniosą. Petersburska Agen- 


powej większości. Na podstawie tego, co w adre- 
sie Nabokowa powiedziano, w wielu kierunkach 
wymierzona nam może być sprawiedliwość, je- 
żeli przy rozdziale praw narodowych czynną 
będzie uczciwa, konstytucyjua ręka. 

Na wszelki sposób atoli zadaniem posłów pol- 
skich w Dumie powiono być dopilnowanie, aby 
sprawy polskiej nie pokrywano jakiemś wsty- 
dliwem milczeniem, aby ona nie tonęła w kom- 
pleksie spraw ogólao-rosyjskich. Pojmujemy, że 
posłowie polscy nie chcą wywołać w Dumie 
zaraz ma początku konfliktów; atoli nie jest 
także rzeczą wskazaną przyzwyczajać Dumę do 
spychania spraw polskich na plan ostatni. Tak- 
tyka taka zemściła się już srodze na wielu 


posłami, a mając przez to olbrzymią większosć 
w Sejmie, mogli nieodpowiedzialnie rządzić i 
panować w kraju, więc też z reformą wyborczą 
do Sejmu nie spieszyli się. 

„Czas* wspomina dawne walki o polską ad- 
ministracyę. polski sąd i polskie szkoły i czym 
zarzut dzisiejszej generacyi, ża o te nabytki 
narodowe nie dba. Ale któż winę tego ponosi, 
że gdy w r. 1873 wybory bezpośrednie do Ra- 
dy państwa zaprowadzono, to w kraja smutku 


się w tem, aby przy zmianie okręgów wybor- 
czych decydował» większość dwóch trzecich 
głosów. Zdaje się, że o te dwie głównie prze- 
szkody toczą się obecnie rokowania. 

Dzisiaj o godzinie 11 rano zbiera się Koło 
polskie. Na porządku dziennym: Dyskusya nad 
deklaracyą ks. Hohenlohego. 

Z głosów posłów, życzliwie oceniających w 
prasie wiedeńskiej deklaracyę Hohenlohego, za- 
o to nie było, a dzisiaj nikt sobie nie życzy, |sługuje na uwagę opinia posła Ebenhocha, 
żeby powrócił stan dawny wybierania posłów |który podnosi, że radosnem było dla zwolenni- 
do parlamentu przez Sejm. Kto tego winę po- ków reformy oświadczenie prezydenta mini- 
nosi, że nauczyciele szkół średnich ucieszyli się, |strów, iż reforma przyjść musi do skutku. Nie 
gdy Radzie szkolnej krajowej prawo mianowa- | można jednak powiedzieć, czy ta deklaracya 


Ale nad śniegiem pokrytemi grobami błysnął 
moug wiosennego słońca, śniegi zaczęły top- 
niec 1 odsłoniły radosną, zieloną ruń. Dało się 


u u u 
Z poetyckiej niwy. 
słyszeć drżenis podziemne, a głos z mogilnego 


Kazimierza Przerwy-Tetmajera: „Rewolucya! *) i|łona zawołał silnie i donośnie: chcemy żyć ży- 


„Poezye współczesne* **), 


W bezbrzeżnie smutnej martwocie, często 
pustce i szarzyźnie dni naszych, które nam wy- 
dzierały najszlachetniejsze wzloty, marzenia, 
ideały, karmiąc nas bólem do trzew szarpiącym, 
często zwątpieniem i rozpaczą, w sercach i na 
nstach wszystkich pieśniarzy naszych brzmiała 
nuta smutku. Ten smutek ich był po prostu 
wypadkową okropnych warunków, w jakich zmu- 
szoną była żyć dusza polska. Ten Chrystusowy 
smutek Zeromskiego, ten „chocholizm* Wyspiań- 
skiego, ta pogarda dla tłumu, wyrosłego z nie- 
doli i łez iuda Kasprowicza, roztopienie się 
w boleści pełnych hymnach, ten pesymizm we 
wszystkich prawie duszach i sztandarach Apol 
linowej braci — to nieśmiertelniki, to kwiaty ża- 
łosne na grobie wolności, 

Tetmajer był też nieodrodnym synem epoki, 
która go wydała, 1 Jego lutnia łkała spazmami 
bólu i za jego śladem Szła białą kochanka dusz 
smutnych melancholia i on śpiewał o smutka i 
zniechęcenin, że są treścią duszy jego, a ognia 
pełna jego natura, jego Żądza kochania, jego 
dusza po helleńsku piękna, nie miała innego 
przedmiotu miłości nad kobietę. Dla niej i mi- 


łości wyśpiewał najecudowniejsze swoję pieśni, 5 


U 


pochwyciły serca i usta pracującego ludu, któ- 
rego życie zbyt często było powolnem, miaro- 
wem umieraniem, który ginął w trudzie okrop- 
nym i niedoli, a chwil jasnych, ku jakim wy- 
rywał się swą tęsknotą, nie mial prawie nigdy. 

My chcemy panowania Chrystysowej Prawdy 
i Żywota, chcemy sprawiedliwości, chcemy usu- 
nięcia wyzysku 1 niedoli — Zawołały nieszczę- 
sne robocze usta, a to potężne ich wołanie po- 
szło do tronów macarzy świata, do wspaniałych 
pałaców bogaczy groźne 1 zawisło nad niemi, 
jak miecz Damoklesa. Przyszliśmy upomnieć się 
o nasze prawa, widzicież naszą moc? 

I to wołanie potężne musiało rozdźwięknąć 
w sercach naszych pieśniarzy i zbudzić dusze 
pogrążone w śnie bolesnym. Kroczący na czele 
tego zastępu Tetmajer dał swoją „Bewolncyęć 
i „Poszye współczesne“. 


ciem pełnem, wielkiem, świątecznem. Ten głos 


A teraz nam się znowu jęła marzyć 

Polska, co sobą będzie gospodarzyć 

i siać i zbierać do własnego gumna... 

A teraz nam się znów śni polskie państwo, 

co mu za pieczęć już nie będzie trumna, 

lecz wielkie w Świecie słowiańskim hatmaństwo. 


piewa Tetmajer. Po długiem, długiem zapo- 


*) „Rewolucya*, Kraków. Nakład księgarni D. E. Friẹ | pnienin zaczęła marzyć się znowu poecie ta jı 
EOU am : "Ee | Polska, Polsta przyszłości, nie wyidealizowana | którychby poeta z pewnością uniknął po większej 


dle'na. 1906, 
*) „Poezye współczesne”. Tamże. 


i wyanielona, ale „Polska, którą budzi 


gniew niewolnika i łza twardych ludzi, 
nie karabela, nl buława złota, 
lecz pług na roli chłopski i grzmot młota*, 


Polska, w którejby krółowanie miały Wolność, 
Równość i Braterstwo. Odczuł Tetmajer w tych 
swoich współczesnych poezyach najsilniej z na- 
szych poetów doniosłość chwili obecnej. 

Dziwne to, że Tetmajera uznanie i sława od- 
nosiły się dotychczas w walnej części do jego 
erotyków o zmianie tonu w jego Seryi piątej, 
zmianie tak zasadniczej i niewymownie pięknej, 
krytyka nasza nie uważała za stosowne donieść 
publiczności. 

Wydaje mi się to wynikiem koteryjności, pe- 
wnej grupy naszych krytyków, która każdumu 
z pisarzy wyznacza sferę jego działania, poza 
którą wyjść, według nich, nie może i nie po- 
winien, bo system szufladkowania musiałby 
wtedy sromotnie runąć. — To samo stało się 
z Tetmajerem. A przecież jego serya piąta, 
jego rzeczy góralskie pokazały, że stać go na 
wiele, wiele więcej. Jego obecna praca twór- 
cza znów będzie musiała wytrącić naszych kry- 
tyków z położenia miłej i dostojnej równowagi, 
jego szczere, piękne poezye współczesne i jego... 
„Rewolucya*. 

„Rewolncya* Tetmajera na początku zazna- 
czyć należy, nie jest taką, jakąbyśmy ją chcieć 
mieli, i nie jest z pewnością taką, jaką ją chciał 
mieć sam poeta. Winą tu zdaje się być zbyt 
gorączkowe tworzenie, czy też ogłaszanie poe- 
matu, wynikiem czego jest wiele miejsc słabych, 


rozwadze. Prawdziwie piękne i postyczne wraże- 


nie, jakie robi na czytelniku ustęp z napisem 
„Wyspa“, w którym artyzm poety święci 
nowy tryumf, po silnym, często wstrząsającym 
obrazie „W laboratoryum bomb*, gdzie 
piękna pieśń: 


Nie podaję tu treści poematu, czytelników 
odsyłam do książki. Utwór kończy znów dzi- 
wnie piękny ustęp p. n. „Sen“, w którym po- 
wtarzający się refren: 


Sypmy kwiaty makowe, 
sypmy mirty pachnące 

na uśpioną jej głowę... 

niech śpi, niechaj nie szlocha, 
8 gdy zbudzi ją słońce, 
niechaj tęskni, niech czeka 
na przybycie człowieka 

co już więcej nie wróci... 
sypmy kwiaty makowe 

na uśpioną jej głowę, 

niech śpi, niech się nie cuci.. 


jest poprostu prześliczny. 

, Inna rzecz, że zakończenie Rewolucyi nie 
jest takiem, jakiem je mieć pragnęlibyśmy; my- 
byśmy chcieli ogromnej, obejmującej całą ludz- 
OŚĆ i wszechświat miłości, a nie miłości zasa- 
dzającej się wyłącznie na kobiecie. Takiego za- 
kończenia Tetmajer nam nie dał, ale to wkra* 
cza w sferę jego indywidualności, z której mu 
zarzutu robić niepodobna. 

„Rewolucyę* przyjmujemy, jako nowy prze- 
jaw ewolucyi w duszy poety, który obdarzył 
nas utworem w wielu miejscach bardzo pięk- 
nym i który wskazał, że po Tetmajerze wiele 
jeszcze w przyszłości spodziewać się można, 


Już się ład stary świata wali, 

z mgławie się nowy budzi dzień, 
długośmy, długo nań czekali, 

jak w prawdę tak wierzyli weń. 


wpleciona w poemat, nieco przypomina „War- 
szawiankę* Wyspiańskiego, — następują „Ba- 
rykady* i „Zwycięstwo“, Ustępom tym mo- 
żna dość znaczne robić zarzuty, Wprowadził tu 
poeta zanadto wielki natłok osób, zupełnie dla 
dramatu zbytecznych, które często podniosłe 
wrażenie dwu pierwszych części psują. Pod ko- 
niec ustępu, zatytułowanego „Zwycięstwem*, 
napięcie dramatyczne wzrasta i znów mamy tu 
parę miejsc rzeczywiście pięknych. Słowa zabi- 
jającej się generałownej są rzeczywiście potę- 
żne: 


Więc pocóż żyć?! i więcej czekać ? 

Już nie wyrośnie kwiat z mojego łona, 
Złoty, pachnący nie wyrośnie kwiat! 

Ha! możebym tu, dzisiaj zapłodniona 
przez tych żołdaków urodziła syna, 

w którymby szalał cały bezmiar burz 
gniewu i zemsty, wzgardy, buntu, krwi! 
Możeby syn mój, syn Żołdackiej jachy 
wlanej w me ciało, jak grom padł na świat 
i duszę matki, duszę, co przeklina, 

duszę, co gardzi i krwawemi łzy 

płacze, jak żagiew rzucił w ludzkie duchy. 


Kazimierz W oyczyński. 


"PAR m 


ï Nr 111 


wywrze korzystny wpływ na stronnictwa, albo- 
wiem widać już pewne cienie, chodzące kręte- 
mi drogami w celu zamącenia wody. Ks. Hohen- 
lobe mie zna się wcale na intrygach i w tem 
leży cało niebezpieczeństwo dla sprawy. 

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają opinią po- 
słów polskich Stwiertni, Danielaka i 
Michejdy. Ostatni z nich oświadcza: Na 
mnie deklaracya Hohenlohego uczyniła bardzo 
dobra wrażenie. Nie goni on za efektami, nie 
lubi frazesów. Pokazuje się, że nie zawsze trze- 
ba w polityce kłamać. Myśmy już słyszeli tyle 
pięknych słów, po których nic nie nzyskaliśmy, 
że brak wszelkich obietnic jest dla nas tem 
przyjemniejszy. Poseł Michejda wyraził także 
zadowolenie z ustępn przemówienia ks. Hohen- 
lohego, w którym powiedziano, że nowy premier 
szanuje każde narodowe uczucie, które pogo- 
dzić można z lojalnością wobec państwa. Po- 
słowie Kolischer i Jędrzejowicz oœ 
świadczają, że program Hohenlohego jest jedno- 
stronnym, bo popiera on tylko dzieło reformy 
wyborczej, a nie wskazuje żadnych nowych 
dróg dla polityki państwa. 


Klub czeski powziął na wczorajszem po- 
siedzenin uchwałę następnjącą: 

„Kilab obstaje przy swej uchwale z 1 maja. 
a to tem bardziej, ponieważ dzisiejsza deklara- 
cya prezydenta gabinetu nie jast tego rodzaju, 
by mogła zmienić stanowisko klabu czeskiego 
wobsc rządu. Stanowisko to stosuja się tylko 
do czynów rząda, a nie do gołych słów*. 

Jako mowców w dyskusyi o deklaracyi rzą- 
du desygnowano pos. Stransky'ego, Dworzaka i 
Herolda. 

Za strony szlachty wiernokonstytu- 
eyjnej wydauo następujący komunikat: 

„Na vnegdajszem i wczorajszem posiedzeniu 
klubu zdawano sprawę z konferencyi członków 
klnbn z prezydentem gabinetn i uznano z wszelką 
gotowością, że prezydent gabinetn usiłaje przez 
osobistą interwencyę złagodzić antagoni- 
zmy i usunąć z drogi tradności. Zważywszy 
jednak, że tak z owych konferencyj, jak i ze 
złożonej w Izbie deklaracyi wynika, że nowy 
rząd zasadniczo przejąt projekt refor- 
my bar. Gautscha w niezmienionej formie, 
wynika stąd samo przez się, że związek szlach- 
ty wiernskonstytucyjnej nie może zmienić 
swego stanowiska. Jak przedtem, tak i 
teraz związek trwa przy zapatrywania, że ten 
projekt reformy wyborczej przynosi szko- 
dę niemieckości w Austryi, zapoznaje 
zupełnie ekonomiczne i kulturalne znaczenie lu- 
dności, stosując się wyłącznie do jej liczby i 
dlatego tworzy niebezpieczeństwo zarówno dla 
zewnętrznej, jak i wewnętrznej polityki pań- 
stwa“. 

Związek chrześcijańsko-społeczny 
odbył wczoraj dłagie posiedzenie. Uchwalono 
następujące punkty: Powołanie do steru księ- 
cia Hohenloheyo nie stanowi dla stronnictwa 
powodu do zmiany stanowiska wobec reformy 
wyborczej; czuje się ono i nadal zobowiązanem 
domagać sià wprowadzenia obowiązku wy- 
borczego i ustawowej ochrony wolności wy- 
borów, a także oświadcza się z całą stanow- 
czością przeciw przetargom portfe- 
lów ministeryalnych. Stronnictwo doma- 
ga się dalej, aby rząd podczas rokowań z Wę- 
grami wystrzegał sią wszelkiej słabości. Wre- 
azcie stronnictwo żali się, że w ostatnim czasie 
rząd przypatruje się bezczynnie, jak robotni- 
kom, którzy chcą pracować, inni w tem prze- 
szkadzają i wzywa ministrów i wszystkie wła- 
dze, aby szanowały istniejące w tym względzie 
postanowienia ustawowe“, 

Podziału okręgów wyborczych w 
Galicyi — jak z Wiednia donoszą do „Dzien- 
nika Polskiego“ — jeszcze ostatecznie nie u- 
stalono. Zdaje się, że 28 mandatów otrzymają 
miasta, z tego Lwów 6, Kraków 4, a dalej 
Tarnopol, Brody ze Złoczówem, Kołomyja, Brze- 
żany—Baczacz, Przemyśl, Rzeszów z miastócz- 
kami przyłegłemi, Jarosław z miasteczkami, Sta- 
nisławów, Biała z Żywcem i Oświęcimem, Pod- 
górze z Bochnią i Wieliczką, Nowy Sącz ze 
Starym Sączem, Grybów z Jasłem, Gorlice i 
Krosno, Stryj z miasteczkami i Sambor z mia- 
steczkami, 


Zmiana w rosyjskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych. 


Nie należał nigdy do ludzi głośnych dotych- 
czasowy rosyjski minister spraw zagranicznych, 
hr. Lambadorff, i odszedł też cicho ze 
swojego posterunku, na którym stanął, jak wia- 
domo, Izwolski. Przyczyniły się do tego 
w znacznej mierze wewnętrzne wypadki w Ro- 
syi, które usuwają na plan dalszy takie nawet 
sprawy, jak zmiana w ministerstwie spraw za- 
granicznych. W innych warunkach dymisya 
Lambsdorffa byłaby z pewnością wywarła więk- 
sze wrażenie i odezwała się za granicą gło- 
śniejszem echem — dzisiaj ogólną uwagę ścią- 
ga na siebie Duma i jej niearzędowi działacze. 
Oczywiście mimo to prasa zajmuje się równie 
osobą dawnego, jak i obecnego ministra spraw 
zagranicznych, poświęcając im dłnźsze artykuły 
i pedsuwając, jak zwykle w takich razach, 
często własne swoje myśli. 

Prasa niemiecka pożegnała hr. Lambsdorffa 
bardzo nieprzychyinie, zapewnie z powodu jego 
stanowiska podczas konferencyi w Algeciras, 
gdzie Rosya niedwnznacznie psuła szyki nie- 
mieckiej dyplomacyi. „Dotychczasowy minister 
spraw zewnętrznych — pisze „Berliner Tage- 
blatt“ — był naturą nrzędniczą najczystszej 
wody, oraz dworakiem, którego chętnie widzia- 
no, gdyż bezwłasnowołnie zgadzał się na wszy- 
stko. To jedynie w nim chwalono, że posiadał 
dokładną znajomość wszystkich traktatów, za- 
wartych przez Rosyę. Ta znajomość jednak nie 
wystarczała, ażeby ochronić Rosyę od hanie- 
bnego zawikłania z Japonią, od tej całej awan- 
tury nad Jala i od innych błędów polityki za- 
granicznej. Bez przywdziewania żałoby, a na- 
wet z pewnego rodzaju zadowoleniem patrzy 
Rosya na odejście hr. Lambsdorifa, za którego 
czasów straszliwe nieporządki wkradły się do 
ministerstwa. Po jego następcy spodziewać się 
należy, że położy kres tym nieporządkom i że 
akredytowanych przy dworach, a niezdelnych 
dyplomatów w najbliższym czasie ūsunie.“ 

Ci „niezdolni* dyplomaci, których qsunięcie 
doradza „Berliner Tagebiatt* należą oczywiście 
do obozu, który chciałby przeciąć „drut pomię- 
dzy Berlinem a Petersburgiem* i wyzwolić Ro- 
sByę z pod wpływu pruskiego. To oczywiście 


wywołuje nad Sprewą wybuchy gniewu. Ina- 
czej ocenia działalność hr. Lambsdorffa „Pe- 
ster Lloyd“, który ma związki z austro-węgier- 
skiem ministerstwem spraw zagranicznych. „Hr. 
Lambsdorff — powiada „Pester Lloyd“ — nie 
wystąpił nigdy z czynem historycznym, który- 
by mu nadał jakąś cechę indywidualną. Był 
przedstawicielem tradycyj rosyjskich już pod 
ministrami Giersem i Murawiewem, pod który- 
mi słażył, i pozostał takim nadal. Był człowie- 
kiem cichym, usuwającym się od zgiełku, wca- 
le nie lwem salonowym. — Pracował bez wy- 
tchnienia, a wychodząc z domu, szukał bocz- 
nych ulic, gdzie nie było głównego racha. Do- 
piero zostawszy ministrem spraw zagranicz- 
nych, stał się więcej przystępnym i zgodził się 
na obowiązki reprezentacyi, których unikał, do- 
póki zajmował drugorzędne stanowisko. Był mil- 
czącym i czynił wrażenie człowieka ogromnie 
trzeźwego". 

Oto dwie dosyć sprzeczne charakterystyki 
hr. Lambsdorffa. Prawdą jest chyba to, że hr. 
Lambsdorff pośród bardzo trudnych warunków 
pełnił swój urząd i ani wolą, ani talantem nie 
sprostał sytuacyi. Cała „awantura“ z Japonią 
spada na jego barki, przyznać atoli trzeba, że 
winę ponosi nie tyle on, co system rządów ro- 
syjskich, system bankratów, ratujących się kar- 
kołomnemi przedsięwzięciami. Poniosła go fala 
wypadków, pośród których nie zdołał utrzymać 
steru w rękach. 

Następca jego A. P. Izwolski został przez 
prasę równie rosyjską, jakoteż i zagraniczną 
powitany jako człowiek zdolny i energiczny. 
Na dworze carskim ma być „persona gratissi- 
ma“. Nowy minister spraw zagranicznych ma 
już dosyć dłngą przeszłość dyplomatyczuą i u- 
żywany był często do tak zwanych szczegól- 
nych misyj. Przez dłuższy czas był oficyalnym 
agentem Rosyi w Rzymie, gdzie propagował 
sojusz włosko-rosyjski. Wprawdzie sojusz ten 
nie przyszedł do skutku, ale stosunki pomiędzy 
Bosyą i Włochami polepszyły się dzięki Izwol 
skiemu. 

W początkach 1894 r. opuścił Izwolski Rzym, 
ala już w czerwcu tego samego roku powrócił 
nad Tybet w spacyalnej misyi, a mianowicie 
jako rezydent rosyjski przy Watykanie, ażeby 
nawiązać stosunki dyplomatyczne, które przez 
81 lat były przerwane z powodu stanowiska 
Piusa IX wobec powstania polskiego w roku 
1863. Działalność Izwolskiego przy Watykanie 
przyniosła kościołowi katolickiemu i Polakom 
w zaborze rosyjskim niejedną szkodę. Watykan, 
ładzony przez dyplomacyę rosyjską, czynił u- 
stępstwa rządowi rosyjskiemu kosztem Polaków 
i kościoła katolickiego. 

Aż do roku 1897 przebywał Izwolski na tem 
stanowisku, poczem udał się jako poseł rosyjski 
do Belgradu, gdzie pracował nad „zbrataniem 
się“ Serbii i Rosyi. W czerwcu 1900 r. prze- 
niesiony został jako ambasador do Tokio. Tam 
występował tak agresywnie wobec rządu japoń- 
skiego, że w lecie 1902 r. mikado zażądał jego 
odwołania. Izwolski otrzymał godność ambasa- 
dora w Kopenhadze, a do Tokio został wysłany 
Rosen. Podczas pobytu swojego w Japonii 
Izwolski poznał dokładnie stosunki tamtejsze i 
podobro odradzał stanowczo rozpoczynania woj- 
ny z Japonią. 

Jakim będzie ministrem? Pomimo energii i 
talentu, które mu przypisują, będzia masiał 
przez długi czas uprawiać politykę pokoju, któ- 
rego Rosya tak bardzo potrzebuje. Wszystkie 
siły narodu i państwa skupiają się obecnie około 
spraw wewnętrznych i nie pora dzisiaj na oka- 
zywanie „potęgi* rosyjskiej za granicą. Ta po- 
tęga ukazała się we właściwem świetle i trze- 
ba długo pracować nad jej przywróceniem, Dzia- 
łalność nowego kierownika rosyjskich spraw 
zagranicznych nie może liczyć na efekt, ale 
tem większej wymaga pracy i zimnej krwi, a 
przedewszystkiem zerwania z dawnym szablo- 
nem. Przewrót wewnątrz Rosyi musi wpłynąć 
na jej stosunki z zagranicą. Jeżeli Izwolski to 
zrozumie, może krajowi oddać ogromne usługi. 


Korospondencya „Nowój RefoTRy”, 


Warszawa, 15 maja. 


(Spełnienie wyroku na Konstantinowie -- Sprawoy za- 
macho. — Niewinne ofiary, — Wr»żenie z Petersburga ) 

Spełniony tedy zosta? dawno wydany wyrok 
śmierci na Konstantinowa, osławionego okru- 
tnika, winnego śmierci, więzienia i prześladowania 
tylu ludzi, zaciekłego organizatora tylu pościgów, 
cynieżnego prześladowcę ofiar politycznych, nawet 
po więzieniach. 

Wczoraj o goda. 7 wieczorem, kiedy policyant 
ten, jak zawsze, pewny swej bezkarności, wyszedł 
w utoczeniu dwa stójkowych i 4 sałdatów na swy- 
kły swój połów nllezny i zdążył jeż po drodze 3 
cyrkuła w kierunkn ulic Twardej, Grzybowa i Ba- 
gno porozpędzać wieln Żydów, stanął wreszcie, jak 
zawsze zwycięski z papierosem w ustach na skrzy- 
żowania ulic Marszałkowakiej i Swiętokrzyskiej i 
gromkim głosem zaczął rozdawać nowe rozkary 
Niecierpliwie przysłuchiwał się mu jakiś młody 
człowiek, oparty o drzewko na chodniku niedaleko 
sklepu z pieczywem, aż wreszcie, gdy podszedł ku 
niemu szybko jakiś drogi młodzieniec, padła na- 
gle z ręki pierwszego s nich bomba w 
kształcie pudełka blaszanego pod no- 
gi Konstantinowa. Buchnął niebieskawy słup 
dymu, rozległ się strasaliwy huk, Z błyska 
wicznym płomieniem sadświęczały wypadające na 
bruk szyby, a panicany popłoch skłębił naraz tłam- 
nle uciekających na wszystkie strony przechodniów, 
tembardziej że i konie w kilku zaprzęgach, a na- 
wet w tramwaju poniosły w obu kierunkach ulicy. 

I gdy tłocząca się w bramy, sklepy i boczne 
ulice pnbliczność nie ochłonęła z pierwszego prze: 
rażenia rozległ się naraz odgłos praeszło 40 
Btraałów karabinowych, potem pięcin 
Balw skierowanych na ślepo w okna kamienlo i 
w sąsiednie ulice przez patrole i w lot przybyły 
oddział wojska, aa którym nagle zaroiło się od po- 
lieyl, żandarmów i kozaków. Zaczęły elę zwykłe w 
takich razach móciwe harce. Tłoczono, pędzo- 
no, tratowano, bito nahajkami, szaszkami, 
kolbami Bogu ducha winną publiczność, śtrze- 
lano za niewinnymi, chcącemi zbiec przed 
nieszczęściem. W szalonym tym popłochu uciekali 
też sprawcy wybuchu; jeden w ulicę Swięto 
krzyską, potem w Zieloną, gdzie, trafiony ku- 
lą karabinową, padł ranny przed domem Nr. 


NOWA REFORMA. 


po głębokiej kieszeni, odkrytej po wewnętrznej 
stronie jego palta i znalezionym przy nim Brom- 
ningu. Towarzysza jego w uciecate kn ulicy Ba- 
gno dosięgła też kula karabinowa, a 
rannego dobił również kolbą bohaterski sałdat. 
Mężczyzna to lat 40. Obok niego padł trupem ja- 
kiá drugi jeszcze młody żyd. 

„Konstantinow rozszarpany został siłą 
wybuchu w kawałki tak, że części jo 
go ciała odnajdowano po balkonch Ii 
II piętra sąsiednich domów, ze szczątków 
skrwawionego nbrania wydostawały się trzewia, le- 
wa noga wyrwana z pachwiny, prawa zdruzgotana 
od kolana. Nienaruszona została tylko twarz I gór- 
ne części ciała. Siła wybuchu bomby była straszii- 
wa. We wszystkich domach naroż tych i sąsiednich 
wylecłały szyby, tożsamo lustrzane szyby wysta- 
wowe po sklepach. 

Dwie przejeżdźające dorożki zostały potrzaskane 
w połowie, wożaice poranieni, jadący wyrzuceni na 
bruk. Liczbę otar katastrofy, oprócz Konstantino- 
wa, przypisać należy tylko obustronnym salwom 
karabinowym, jako też strzelaninie patroli, 

To też prócz czterech wymienionych padli: 60- 
letni żyd handiarz wody sodowej, dalej jakiś drugi 
w średnim wiekn żyd, który leżał z odstrzeloną 
pokrywą czaszki, tak, Że mózg rozlewał się na 
bruk, gdy u poprzedniego wprost rozpłatana była 
czaszka, której połowa leżała o kilka kroków od 
trupa. Zabity został również żyd Abt, którego Bzczę- 
kę znaleziono na bałkonie II piętra, wreszcie prze- 
chodzień Mystkowaki. 

Długą listę rannych stanowią: Pamnłkowski Fr.. 
dorożkarz, Wincenty Gawroński, przechodzień (ba- 
gnetem), 3 nieznanych nazwisk kobiety, przebywa- 
jące w sklapie kontekoyj damskich, Konstanty Ju- 
szko, lat 30, ranny w nogę od kuli karabinowej, 
Magdalena Bajnik, strzał w rękę, Ant. Kotowski, 
piekarz, lat 30, żonaty, strzał w ramię, Marya Ol- 
szewska, lat 19, rana głowy i ręki od kuli kara- 
binowej, Bałbina Mokrowska, lat 20, rany szarpa- 
ne nogi I czoła, Marya Wiland, lat 32, rana po- 
strzałowa twarzy i ręki lewej, Iwan Szuszkin, sał- 
dat, rana tłoczona, Jalia Sikorska, rany głowy i 
prawej ręki, Józef Święcicki, lat 23, rana postrza- 
łowa w lewy bok, St. Wiśniewski, atójkowy, lat 
24, rany od odłamka bomby, Benedykt Florek, 
kontnzya postrzałowa. 

W kilka minut po wybucha nie pozwolono niko- 
mu z mieszkańców wyjrzeć przez okna, lub a bal- 
konów na nllcg, ku Śmielszym natychmiast 
zwracano karabiny, a nawet kilkakrotnio 
strzelańo, na szczęście bez skutku. Kuie wpa- 
dały do pokojów, dzinrawiąc snfity lab mury ścian, 
sypląc grux na chodniki. 

Zamknięto odrazn rnch kołowy i pieszy na nl. 
Msrszałkowskiej od Siennej do Erywańskiej i wy- 
żej od ul. Monłnszki i Szkolnej, otaczając całą prze- 
straeń wojskami. Tymczasem przeszło godzinę le- 
Żały na ulicy tropy, a na środka zeszpecony trap 
Konsatantinowa, którego wreszcie przykryto białą 
płachtą. Dopiero koło godz. 10 wieczorem apisały 
władze protokoły, poczem odstawiono zwłoki ofiar 
pod konwojem do trnpiarni przy X. cyrkula — o- 
sobno zaś eskortowaii trupa Konstantinowa kozacy, 
piechota 1 gwardya konna do kaplicy pogrzebowej 
przy szpitalu wojskowym przy ul. Wiejskiej. 

Wypuszczone koło godz. 11 w nocy dodatki nad: 
zwyczajne o katastrofie rozrywała publiczność na 
ulicach. ł 

Wielu lżej rannych ussło do domów po kilkogo- 
dzinnem ukrywasin, się po podwórzach sąsiednich 
domów i po sklepach, skąd nikogo przez dwie go* 
dziny nie wypnezczała policya. Wiele osób odnio- 
ało okaleczenia od ułamków szkła. Żniwo nie lada 
zbierali sałdaci w porzuconych lnb pogubionyeh 
w popłochn rzeczach, jak kapelusze, parasole, to- 
rebki, zegarki, pngilaresy. Jest też weraya, że spraw- 
ca zamachu strzelił naprzód s rewolwera do Kon- 
stantinowa bez skutku, a kiedy ten zmierzył się na 
niego x rewolweru, wówczas dopiero padła bomba. 
Na kwadrans przedtem nuprzedzano przechodniów, 
aby schodzili z drogi. Czyniono to jednak tak po- 
Bplesznie i niewyraźnie jakoś, Że wielu nie zrozu- 
miało, o co Idzie. 

Naturalnie naclśnięto znowu repreayjną śrubę sta. 
na wojennego już wczoraj w nocy w całej War: 
gzawie, co trwa | dziś, chociaż wygląd jej zupeł- 
nle normalny. 

Plerwsze wiadomości o przyjęciu, jakiego w Du 
mie doznali posłowie polscy 1 ich wnioski, wywo- 
łały tutaj w Bzerszych sferach uczucie pewnego sa- 
wodu. Groń. 


Z prasy rosyjskiej, 
(Znieważenie posła — Przewidywania „Nasiej Żiśni*, — 
Bankiet milczących, — Nowożytny Atylla). 

W liścia do redakcyi „Wieku XX“ poseł Da- 
my Siedelnikow opowiada o ciekawem zajściu 
z policyą, która go nie dopuściła na mityng po- 
lityczny. 

„W dniu 12 maja — pisze p. Siedelnikow — 
po sesyi Damy, o godzinie pół do 10 (wieczo- 
rem?) zajechałem przed dom ludowy Nobla, gdzie 
się odbywał mityng. Wejścia broniła policya. 
Okazanie mojej karty legitymacyjnej na człon- 
ka Dumy nie odwróciła ode mnie losn innych, 
pragnących się dostać na wiec i dano mi po 
karku. Kiedy zaś zaprotastowałem przeciw 
brutainema zuchwalstwa komisarza, który przy- 
pisał mi brzydkie słowa, jakich nie wypowie- 
działem, pan ten na mnie i na obecnych skie- 
rował konną i pieszą policyę i żołnierzy. Roz- 
pędzono nas na cztery wiatry*. 

— Jak car i rząd przyjmą odpowiedź Dumy 
na mową tronową, zapytuje „Nasza Ziżń* i w 
odpowiedzi przewiduje trojakie konsekwencye: 
pierwsza, to rozpędzenie Dumy, druga, prawdo- 
podobniejsza, znpełne lekceważenie jej postala- 
tów i trzecia, najprawdopodobniejsza, systema- 
tyczne hamowanie działalności parlamentu i 
wypróbowany sposób nękania zapomocą odwle- 
kania „ad calendas graecas* półśrodków, obie- 
tnic i t. d. Czwartego, najprostszego wyjścia, 
t. j. spełnienia żądań ludu, „Nasza Ziźń* nie 
przewidnja. 

— Na bankiecie, wydanym przez petersburską 
Radę miejską na cześć zwołania Dumy, posło- 
wie świecili demonstracyjną nieobecnością. Na- 
tomiast stawili się członkowie Rady państwa. 
Gdy jeden z radnych miejskich, Kawos, blady, 
oburzony wstecznemi toastami prezydenta mia 
sta Riezcowa, radnego hr. Bobrińskiego i in- 
nych, zwrócił się do zebrania z propozycyą 
przyłączenia się do głosu całej Rosyi, żądają- 
cej amnestyi, prezydent miasta poruszył się 


33 1 tu został dobity na śmierć kolbą|z zakłopotaniem na krześle, a goście przyjęli 


przez saldata. 


wniosek mowcy.. milczeniem. Można z tego 


Był to około 25-letni israelita nieznanego na-|obrazka wysnuć niejedną konsekwencyę o 


zwiska, zdaje się główny sprawca zamachu sądząc 


„usposobieniu rosyjskich parów dla Dumy i kon- 


stytucyonalizmu. Sądząc zaś z zachowania się 
policy i wojska, wkraczających orężnie na 
wszystkie zebrania polityczne,- przypuścićby 
chyba należało, ża Trepow, którego wymieniają 
jako najbliższego doradcę cara i gabinetu Go- 
remykina, przygotowuje zamach na Damę 
przywrócenie starego, dobrego porządkn. 

— Specyalny korespondent „Sowremiennika* 
opisuje bohaterskie czyny znanego na Kauka- 
zie dyktatora gen. Alichanowa. Alichanow — 
pisze korespondent -— to istny tyran średnio- 
wietzny. Przebiegając kraj z kozakami i arma- 
tami, żąda od ludności, ażaby wszyscy po dro- 
dze składali mu hołdy. Nie wykonujących tego 
rozkazu, tortoruje Alichanow do śmier- 
ci. We wsi Nowosienniki Alichanow, dowie- 
dziawszy się, że chłopi nie zapłacili jeszcze 
wszystkich zaległych podatków, zwołał gminę i 
zwrócił się do chłopów z następującem przemó- 
wieniam: „Mówię do was słowem (nie naha- 
jem) i oświadczam, iż jeśli w przeciągu trzech 
dni podatki nie będą zapłacone, przyjedzie tu 
pułkownik Gawryłow, który przemówi do was — 
armatami*. Ale najefektowniejszym czynem bo- 
haterskim Alichanowa było.. aresztowanie 
gubernatora. Alichanow aresztował kutai- 
skiego gubernatora Osieckiego, który nie po- 
dzielał poglądów Alichanowa na więźniów poli- 
tycznych. Komisya pod przewodnictwem Osie- 
ckiego wypowiedziała się przeciw więzieniu la- 
dzi, którym niepodobna było wytoczyć procesa 
dla braku wszelkiej winy. W odpowiedzi na to 
Alichanow zniósł uchwały komisyi i areszto: 
wał gubernatora. Tylko interwencya na- 
miestnika Kaukazu wyrwała Osieckiego z rąk 
rozwścieczonego Tatara Alichanowa. 


=. 


Listy słowiańskie. 
Zagrzeb, w maja. 
(Prawo wyborcze w Chorwzoyi. — Pismo królewskie. — 
Sprawa Dsalmacyl) 

Zwycięstwo wyborcze opozycyi chorwackiej 
jest większe, niż sądzą wszyscy, za granicami 
Chorwacyi mieszkający. Dotychczasowy bowiem 
system wyborczy, narzucony przez ugodę z r. 
1867, z pomiędzy półtrzecia miliona ludności 
daje tylko 50 tysiącom obywateli prawo wy- 
boru, wśród wyborców zaś przeszło połowa za- 
wisłą jest od rządu. Prawo wyborcze bezpośre- 
dnie zależy od tak wysokiego cenzusu, iż w 
wielu gminach ledwie jeden się znajdzie bez- 
pośredni wyborca, kmieć zamożniejszy. Inni wy- 
bierają tylko prawyborców. Istnieje jeszcze o- 
graniczenie, że bezpośredni głosujący musi mieć 
prawo przynależności, prawo to zaś rząd sam 
nadaje, i to osobom tylko „zaufania godnym“, 
samorządu bowiem gminnego w naszem pojęcia 
Chorwacya nie posiada. To też o wyniku wy- 
borów rozstrzygali ta zawsze urzędnicy. Obe- 
cnie, gdy gabinet Weckerlego urzędnikom 
„wspólnym“, t. zw. chorwacko-madziarskim, pod- 
ległym Pesztowi, ostro zalecił swobodę głoso- 
wania, mogła zwyciężyć opozycya. To też urzę- 
dnicy w Zagrzebia wybrali kandydatów opozy- 
cyjnych, obnosili na rekach profesora wszech- 
nicy Szarmina, swego posła, a obywatelstwo 
zwykłe okrzykami radości pozdrawiało swoich 
urzędników, 

Duszność i ciasnotę stosunków chorwackich 
zrozumiała także korona. — Pismo królewskie, 
zwołujące nowych posłów na Obrady, wyraźnie 
wskaznje, iż pracą Sejmu nowego ma być 
zmiana ordynacyi wyborczej w duchu 
postępowym (napredna reforma), zmiana usta- 
wy pliasowej w myśl „postępowych, nowocze- 
snych życzeń zarówno w obronie swobody pra- 
sy, jakoteż i dla ochrony publicznych intere- 
sów“. Słowa monarchy mówią, że „czemprędzej 
należy rozwiązać kwostyę płacy nauczy- 
cieli ludowych kn zadowoleniu narodu i 
nauczycieli*, a szkoły średnie i licea żeńskie 
już winny się doczekać ustawodawstwa silnego 
i pewnego. — Również reformę sądownictwa i 
zmianę „przestarzałego ustroju gminnego“ za- 
leca posłom reskrypt krółewski. Jest tam je- 
szcze uwaga, aby emigiacyę chorwacką po- 
wstrzymać sposobami, któreby los obywatelowi 
uczyniły w ojczyźnie znośniejszym, niż jest do- 
tychczas. Niema natomiast w królewskiem we- 
zwanin ani słowa o kwestyi, która przecież dla 
Sejmu stanie się rychło jedną z najważniej- 
szych, a jest nią sprawa Daluacyi. 

Rzecz tak się przedstawia. Patent cesarski 
z 26 lutego 1861 r. orzeka o prawnopaństwo- 
wym stogsnnku Dalmacyi do królestwa chorwa- 
cko-slawońskiego jeszcze nie zapadła decyzya. 
Nie robiono tego nawet po ustaleniu się duali- 
zmn. Ugoda chorwacko-madziarska z r. 1868 
wyraźnie poleca Sejmom, chorwackiemn i dal: 
mackiemu, aby się oświadczyły za wcieleniem 
Dalmacyi do „królestwa trójjedynego*, Sejm 
chorwacki oświadczył się zaraz za przyłączeniem 
Dalmacyi. Ale w Sejmie zadarskim mieli wiek- 
szość Włosi i ci byli wezwaniu chorwackiemu 
przeciwni. Kiedy przed laty kilku Saerbo-Chor- 
waci zyskali w Dalmacyi przewagę i przeparli 
wniosek o powrót swej ziemicy do macierzy, 
panował w Chorwacyi dach Hedervarego, który 
ubezwładniał każde słowo, w sprawie dalma- 
ckiej podniesione. Dzisiaj dopiero, kiedy Serbo- 
Chorwaci mają wolną rękę w Zagrzebiu i w Za- 
darze, kiedy nawet Włosi dalmaccy godzą się 
na zjednoczenie tych krajów, byle im prawa 
narodowe zapewniono, dzisiaj sprawa trójjedy- 
nego królestwa rzeczywistego, nietylko tytular- 
nego, jest sprawą ważną i rzeczą dla Chorwa- 
tów wielką. Teraz prawno państwowy stosunek 
tych ziem, w r. 1861 nie określony, winien się 
rozstrzygnięcia doczekać. 

„Wyodrębnienie* Dalmacyi z Przedlitawii ma 
mniejsze, ale równie ważne znaczenie dla par- 
lamentu wiedeńskiego, niż wyodrębnienie Gali- 
cyi; kwestye obie są kwestyami Słowiańszczy- 
zny anstryackiej. Dla nas nadto rzeczą będzie 
wagi niepośledniej, jak zachowają się słowiano- 
file czescy, gdy plan wyodrębnienia Dalmacyi 
znajdzie się na porządku dziennym. : 


s e a 

Strajk budowlany w Wiedniu. 
Wiedeń, 15 maja. 

(x) W ostatnich czasach strajki stały się co- 
dzlennem prawie zjawiskiem i z tego powodu bar- 
dzo często nie wywołoją już zainteresowania poza 
kołami, przez strajk dotkniętemi. To, co nie tak 
dawno jeszcze było pewną nowością dla ogółu, dzi- 
siaj przybrało cechy powszedniego życia, zwykłej 
walki ekonomicznej, Jednakże od czasu do czasu 
powstają strajki, wychodzące poza ramy codzienno- 


Ozwartek, 17 Maja 1806. 


ści, zwłaszcza gdy pracodawcy ze swojej strony 
chwycą się tak zwanego „lokautu*, to jest powsze- 
chnego wydalenia robotników z pracy. Taka walka 
wywiązała się, jak wiadomo, w Wiedniu w prze- 
myśle bndowlanym. Robotnicy podnieśli cały szereg 
żądań, głównie co do podwyższenia płac, pracodaw- 
cy zaś odpowiedzieli „lokantem*, zamykając wazy- 
stkie przedsiębiorstwa budowlane. 

W jednej chwili usta? wszelki rach budowlany. 
Jak dotąd stwierdzono, liczba robotników badowla- 
nych, pozbawionych pracy, wynosi obecnie w Wie- 
dniu 31.845, z czego jest 10.852 pomocników mou- 
rarskich, Dziesięć budowli wyłączyli budowniczowie 
z „lokauto,“ gdyż domy te miały być w bieżącym 
tygodniu ukończone, a pomieszkania były już w nich 
wynajęte. Ale robotnicy dowiedziawszy się, że po 
ukończeniu tych gwałtownych robót, mają być ró- 
wnie wydaleni ną dalszy sezon, ogłosili strajk i za- 
przestali pracy około tych 10 domów, skutkiem cze- 
go już literalnie nastąpiło całkowite przerwanie 
pracy w przemyśle bndowlanym. 

W sobotę wieczorem opuściło Wiedeń 600 mn- 
rarzy, w niedzielę wyjechało około 3000, a w po- 
niedziałek i wtorek odbywał się dalszy „exodus.“ 
Na dworcach panował ogromny natłok, zwłaszcza 
na dworcu kolei Franciszka Józefa, Wysyłano po- 
dwójna pociągi, dając tyle wagonów, ile tylko mo- 
gły maszyny uciągnąć. Na każdym dworcu 20 mę- 
żów zanfania kupowało bilety jazdy robotnikom, po- 
siadającym legitymacye ze strony związków robo- 
tniczych. Organizacye robotnicze sądzą. Że w ciągu 
najbliższych dni co najmniej. */, części robotników 
budowlanych opuszczą Wiedeń. ) 

W Domn robotniczym odbyły sią dwa agroma- 
dzenia wczoraj po poładniu, a mianowicie robotni- 
cy czescy obradowali w wielkiej sali, zaś robo- 
tnicy niemieccy w ogrodzie. Tłum robotników czwór- 
kami dążył do Doma robotniczego, niosąc chorą- 
gwie z napisami. Mężczyźni mieli czerwone kra- 
watki, kobiety czerwone blnzy. Porządku nie sza- 
kłócono, tylko na ulicy Stumpera przyszło do bójki 
z policyą, która chciała robotnikom z dzielnic XVI, 
XVII i XVIII odebrać czerwone chorągwie. 

Na zgromadzeniu czeskiem przemawiał Toton- 
ka, członek wydziału pomocników, na niemieckiem 
zaś Siegel, prezes Związku robotników budowia- 
nych. Obaj mowcy wystąpili przeciwko pracodaw- 
com, zarzucając im teroryzm. Siegel twierdził, że 
pewnemu budowniczemu, który nie chciał wydalić 
robotników, odmówiono dostawy piasku, chcąc go 
w ten sposób zmusić do bojkotu. Budowniczowie 
nie chcą podwyższyć robotnikom płac, a zgodzili 
się bez Bzemrania na podwyższenie o 100 procent 
ceny cegieł ze strony kartelu fabrykantów cegieł. 
Mowca wezwał robotników do solidarnego wytrwa- 
nia w walce, chodzi bowiem o próbę siły, o to, 
kto kogo „przetrzyma“. ` 

Równocześnie odbyło się zgromadzenie wydziału 
Związku autoryzowanych budowniczych I powszięło 
szereg uchwał w sprawie bojkotu. Stwierdzono, że 
w całym Wiedniu odbywa się praca tylko około 
Domu robotniczego w dzielnicy Ottakring. Betono- 
we firmy budowiane równie zastanowiły przeważną 
część robót, chociaż nie należą do związku budo- 
wniczych. Nie przerwały tylko robót około tych 
kanałów, które mnszą być nkończone ze wsaględu 
na bezpłeczeństwo publiczne. : 

Po dyskusyi bardzo ożywionej uchwalił wydział 
jednogłośnie zwołać do Wiednia w najbliższym 
czasle delegatów wszystkich związków 
pracodąwców x całej Anstryl, ażeby po- 
rozumieć się co do jednolitego postępowania w spra- 
wach robotniczych, na wypadek strajków lub boj. 
kotów. Dalej uchwalił wydział nie dawać Bta- 
nowczo żadnych zamówień na roboty 
tym firmom, które nie przyłączyły się 
do powszechnego bojkotn, czyli „loka u- 
tu“, mogącego ewentualnie wejść w Życie. Jutro 
ma Bię odbyć ponowne zgromadzenie wydziału 
Związku bndowniczych celem zastanowienia się, czy 
nie należy bojkotu rozciągnąć także na stolarzy, 
cieślów, ślósarzy, instalatorów, wogóle na wezyst- 
kich rękodzielników, którzy mają roboty przy buda- 
wlach. 

Tak się przedstawia obecny stan bojkotu w wie- 
deńskim przemyśle budowlanym. Jakim będzie wy- 
nik tej watki, niepodobna dziś orzec — to jednak 
jest dzisiaj pewnem, że potrwa ona czas dłuższy, 
gdyż cbia strony postanowiły wytrwać w „próbie 
elly“ aà do ostatka. 


WELO ra fi EK EA. 
Kraków, 16 maja. 

Ze statystyki Krakowa. Wedle „Sprawozdań 
statystycznych", wychodzących pod redakcyą dra 
Rudolfa Sikorskiego, Indność m. Krakowa wynosiła 
z końcem marca 101.789, mężczysn 50.099 (w tem 
wojska 6 049), kobiet 51.690; chrześcijan 73.364, 
żydów 28425. — W marcu zawarto małżeństw 
38, urodzin było 273, zgonów 254 — Przypadków 
chorób zakaźnych było 189: ospy 1, odry 80, pło- 
nicy 52, błonicy 15, kratuśca 34, duru plamiatego 
1, brzusznego 5, róży 1, meningitis 7, innych 3. 

Teatr ludowy przygotowuje do sztuki p. Sta- 
gaczyka „Wiara, miłość | nadzieja“ nowe kuplety 
okolicznościowe (duet dziadów w IV akcie). — We 
czwartek dnia 17 b. m. o godzinie 9 rano odbę- 
dzie się aroczyste poświęcenie sceny w ujeżdżalni. 
Inauguracyjne yrzedatawienie (dnia 17 b. m) roz- 
pocznie się, jak i wszystkie dalsze przedstawienia, 
punktualnie o godzlale 8 wieczór. 

Wycieczkę do Niepołomic galarami urządza 
w niedzielę dola 20 b. m. Czytelnia akademicka 
imienia A. Mickiewicza wraz a krakowskim oddzia- 
tem Towarzystwa Bratniej Pomocy zakopańskiej. 
W wycieczce wezmą udział: orklestra wojskowa, 
chór Czytelni akademickiej ! 2 kółka mandolint- 
stów. Bufet we własnym zarządzie, W lesie niepo- 
łomlckim odbędą się zabawy towarzyskie. Powrót 
wieczorem przy larapionach i ogniach satacznych. 
Ze wsględa na ograniczoną ilość miejse bilety na- 
leży nabywać wcześniej. Bilet pojedynczy 3 korony, 
dla 4 osób 10 koron. Bilety nabywać można w ou- 
kierni p. Brzeziny linia C—D I u kasyera kuchni 
akademickiej od godziny 19 — 2 po poludniu I od . 
1—91/, wieczorem, 

Z Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń. Rada ned- 
zorcza Towarzystwa na wczorsjszem posiedzeniu. 
załatwiła kilka spraw etatowych | emerytalnych, 
dzisiaj zaś załatwiła sprawy administracyjne 1 ros- 


„|patrywała wnioski, postawione na znsxłorocznem 


zgromadzeniu przez poszczególnych delegatów. 

Z funduszu dyspozycyjnego przyznała Rada nad- 
zorcza kwotę 3000 koron na zasiłki i datki huma- 
nitarne. Otrzymali: Ks. Bikowski Ludwik, rz-kat, 
proboszcz w Laszkach ad Jarosław 100 koron, bur- 
sa pólska im. Kopernika w Jarosławiu 50, S9. Fe- 
licyanki w Krakowie 150, 39. Felfcyanki we Lwo- 
wie 100, klasztor PP. Dominikanek w Rawie Rn- 


Biei meska, Krawaty, Rękowinzki rez ZDZISŁAW ZDANOWICZ w Krakowie, ulisd Sławkowska L. oli. 
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ikiej 100, kolonia lecznicza w Rymanowie A) mi nkochanego, kresowege „bokoła*. Ubległa 


komitet Domu pracy na Kasimierzn w Krakowie 
200, komitet budowy kaplicy rz-iat. w Ditkow- 
cach 50, komitet budowy kościoła ra.-kat. w No- 
wem Siole 100, komitet budowy kościoła rz.-kat. 
w Knihininie kolonli 50, komitet budowy kościoła 
rs-kat. w Hłudnem 100, komitet budowy kościała 
ra.-kat. w Chlebowicach W. 100, komitet budowy 
kościoła rz.-kat. w Żurakach Starani 50, konwent 
Braci miłosierdzia w Krakowie 200, kongregacya 
Maryańska Niepokalanego Poczęcia kolejarzy w No- 
wym Sączu 100, Tercyarze św. Franciszka w Sta- 
nisławowie 50, Towarzystwo wazaj. pomocy ucze- 
stników powstania 1863/4 we Lwowie 100, Tow. 
waaj pomocy uczestników powstania 1863/4 w Kra- 
kowie 100, Tow: PP. Ekeonomek w Tarnopolu 100, 
Tow. św. Wincentego à Panlo pod opieką św. Jó- 
zefa w Kołomyi 50, zakład ubogich starnezek i ka- 
lek na Blichn w Krakowie 100, zakład św. Józefa 
dla nienleczalnych we Lwowie 100, zakład ubogich 
slerot pod wezwaniem św. Kazimierza w Iwoniczu 
100, zarząd główny Tow. szkoły ludowej w Kra- 
kowie 50, zarząd ochromy i sakładu sierot w Żyw” 
cu 100, zgromadzenie SS. Sarafitek w Nowym Tar- 
gu 100, Żurowska Felicyta w Półwsiu Zwierzynie- 
ckiem 200, Tow. Dam dobroczynności w Sniatynie 
100, ochronka polska w Drohobyczu 100, bursa 
polska dla dzieweząt w Kołomyi 100 koron. 

Z sall sądowej. Dnia 22 b. m. odbędzie się 
w tutejszym sądzie przed zwyczajnym trybnnałem 
karnym rozprawa przeciw Izaakowi Kriegerowi, 
b. pisarzowi kolejowemu w Płassowie | wspólnikom 
o zbrodnię oszustwa, nadużycia władzy urzędowej, 
nakłaniania do fałszywych zeznań i t, p. Między 
wspólnikami Kriegers występuje, jako oskarżony, 
także Antosi Podratzky, b. rewident kolei pań- 
stwowych, znamy ze Bwego procesu, odbytego przed 
2 laty w Krakowie, oraz 2 niższych funkcyonaryn- 
szów kolei. 

Dnia 6 czerwca przed sąddem przysięgłych od- 
będzie się rozprawa przeciw ks. Szpondrowi, reda- 
ktarowi „Obrony Ludu*, oskarżonemu przez posła 
Wilka o obrazę czci, 

Kradzieże w fabryce cygar. Odnośnie do na- 
szej wczorajszej notatki pod powyższem tytułem, 
po zaslągnięcia bliższych Iaformacyj, zaznaczamy, 
że cała sprawa redukuje sią do drobnego nadaży- 
cia. Mianowicie jeden s dozorców fabryki przeniósł 
pewną liezbę papierosów do prywatnej swej szafy, 
sa CO przez dyrekcyę fabryki ukarany został w dro- 
dze dyscyplinarnej utratą posady. Do faktu tego 
ogranicza się cała sprawa. która w pogłoskach roz- 
Biewanych po mieście, zapewne pod wpływem to- 
czącego się właśnie procesu winnickiego, urosła do 
znacznych rozmiarów. 

W drodze do Ameryki. Na tutejszym dworcu 
kolejowym aresztowano wozoraj niejakiego Petra 
Hinelskiego, lat 21 liczącego, rodem ze Stróży po- 
wiatu sanockiego. Hinelski ukradł swemu ojcu 350 
koron i zamierzał wyemigrować do Ameryki. — 
Wstrzymany na dworcn przedstawił się jako Michał 
Dziadosz, gdy mu jednak okazano telegram gończy, 
przyznał się do winy i oddał resztę pieniędzy 
w kwocie 317 koron. 

* Teatr prowincyonalny. Pani Gabryela Morska- 
Popławska i p. Andrzej Mielewski wraz ze swejom 
doborowem towsrzystwem gościli przez obecny se: 

= son teatralny we wszystkich większych miastach 
Galy se stale towarzyszącem im dużem powodze- 
niu moraltem i kasowem. Obecnie wybitni ci arty- 
śo! rozpoczęli od 16 b. m. występy w Tarnowie, 
oząc w tem mieście swoje artystyczne tournée, 

s bowiem umowy powracają te talenty sta- 


ól w Lutowiskach. Bardzo zaniedbani 
ad wzelędem religijnym i narodowym byli Polacy 
Lutowiskach na kresach kraju. Obecnie powstaje 


z nowa parafia rzymsko-katolicka, ale jeszcze 
a 


mają kościoła, Otóż ks Huciński, oksposyt 
a Lntowisk stara się usilnie o fundnsze na kościół. 
W tym celn kwestował osobiście we Lwowie, a 
teraz bawi przen kilka dni w Krakowie I bardzo 
prosi miesskańców miasta o pomoc w sprawie do- 
brej. Ofiary przyjmuje także dnia 17 i 18 b. m. 
skiep p. S. Przybylskiego przy linii A—B w Ryn- 
ku głównym oraz sklep p. J, Karkiewicza przy 
Małym Rynku. 

Znowu germanizator. P. Markas Gold x Wie- 
Heski rozayłu wwoim odbiorcom reklamy niemie- 
ckie, w których zachwala swój towar. Qaqonsque 
tandem!... 

74 Chrzanowa piszą nam: Wkrótce miasto na- 
BZo obchodzić będzie Podniosłą uroczystość, Tatej- 
sze Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ urządza d. 
20 b.m. otwarcie własnej sokoini przy współudsia- 
le sokolstwa I okręgu kakuwskiego j górnośląskie 
go. W bogaty | nader urozmaicony program woho- 
dzi po uroczysiem nabożeństwie w kościele para- 
falnym, pochód s orkiestrą „dokoła* krako wak lego 
do sokolni, otwarcie jej po przemowach reprezen- 
tantów miejscowego gniazda, okręgu, Sokołów gór. 
nośląskich, powlatu chrzanowskiego Í miasta i wpj. 
sywanie się do księgi pamiątkowej. Pe poładnin 
odbędą się ćwiczenia gimnastyczne Sokołów I okrę. 
gu I górnośląskich. Na zakończenie Urządza „So- 
kól* uroczystą wieczoznicę, czem już zajmuje się 
komisya pracnjąca pod przewodnictwem prof. dra 
Franciszka Bylickiego s Krakowa. Program jej b 
dzie bardzo zajmujący, W tensam dzień jedno £ 
gulezd górnośląskich obchodzić będzie w Chrzano- 
wie ósmą rocznicę uwegu założenia i ciężkiej wal- 
ki o byt wśród trudnych warunków. Liczny zjazd 
gości zapowiedałano nietylko z gniazd należących 
do I okręgu krakowsklego, lecz i z Górnego Sly 
ska. Prawdopodobnie przyjadą na otwarcie dr Ley- 
da, preaes sokolstwa górnośląskiego I poseł Kor- 
fanty. 

Z Brzeska piszą nam: Dnia 3 czerwca b. r. ob- 
chodzi tutejszy „Sokół* uroczystość poświęcenia 
sztandaru, na którą zaprasza wszystkie gniazda go- 
kole, należące do okręgu Il. 

Żywiec, 14 maja, Dwie uroczystości zbiegły nię 
u nas: rocshica konstytneyi 3 maja i dziesięciole- 
cie założenia Towarzystwa Szkoły ludowej w Żyw- 
cu. W dniu 3 msja odbyło się nabożeństwo we fa- 
rze, w którem nczestniczyjy wszystkie Towarzystwa 
i korporzcye OFAZ publiczmość różnych stanów. — 
Wczoraj zaś w sokolni odbył się piękny wieczorek 
ku uczczeniu rocznicy konatytncyi, staraniem „So: 
koła“, Wieczorek rozpoczął się słowem wstępnem 
mecenasa Kornickiego poczem odbyły się popisy mu- 
zyczne, a prof. Mrozieki wygłosił odczyt o znacze: 
niu konstytucyi. Mowca wykazał jej genozę | sna- 
czenie, Na zakończenie Kółko amatorskie odegrało 
składnie sztukę „Chłopi arystokraci". Czysty do- 
chód przypadnie na rzecz amertysacyi długu soko- 
lego, którego spłaty wydział gorliwie pilnuje. 

Doniesienie me przedwczesne 0 przeniesienin p. 
Dalkiewicza z Żywca do Robatyna, pomimo głębo- 
kiego żalu — niestety — spełniło się naprawdę. 
P. Dalklewicz w tych dniach porzuca swe stanowi- 
sko urzędowe, a s niem przez sleble i swą zacną 


„Brylantol* 


sobota była serdeczną manifestacyą pożegnalną dla 
odjeżdżającego prowesa, Na wleczornicy zjawiło się 
około 100 osób. Szereg toastów rozpoczął wicepre- 
zes Preen mową, pełną serdeczności, żeznając 
druha Dalkiewicza imieniem wydziału, dziękując 
mu za jego pracę z zaparciem się samego siebie 
dla „Sokoła“, życzył mu dalszego szczęścia i powo- 
dzenia. Prof, Zaleski pił zdrowie imieniem drużyny 
ćwiczącej, burmistrz Studencki żegnał odjeżdżające- 
go imieniem miasta, dyrektor Nowotarski wniósł 
toast na cześć małżonki prezesa , dzielnej pomocni- 
cy w pracy męża. Odpowiadał wzuszony p. Dalkie 
wicz, pijąc zdrowie wydziała. Barsą oklasków 
przyjęto przemówienie p. Dalkiewiczowej. Szereg 
toastów zakońcayli dr Kornicki i Riager. Na cele 
„Sokoła“ urządzono w końcu składkę, która prsy- 
niosła sto kilkadzlosiąs koron. 

Przy silnym deszczu padał tu dziś gęsty grad, 
który w wielu miejscach drogi zabielił. Grad był 
niezbyt wielki i snik? dość prędko, zapewne rolni- 
kom powyrządzał pewne szkody. 

Powiatowe kursa pożarnictwa rozpoczęły się 
w Dobromiln i Dolinie. 

Z bagna bielskiego. Przed sądem karnym w Cle- 
szynie odbyła się rozprawa o zbrodaię spędzenia 
płodu płodu przeciw akuszerse Maryi Wlttkowej I 
dalesięcin pannom i mężatkom o udział czynny lub 
bierny w zbrodni tej przy pomocy Wittkowej, — 
Wittkowa osiedliła się przed kllku laty w Cygań- 
skim Lesie pod Bielskiem i żyła według własnego 
zeznania ze zbrodniczego spędzania płodu. Gdy sdo- 
była w tym kierunku wielką wprawę, pozyskała 
sobie bardzo liczną klientelę kobiet z najrozmait- 
szych warstw społecznych, które, dobrze ją opła- 
cając, korzystały s jej usług. Władze bezpieczeń- 
stwa wpadły na tego rodzaju sposób zarobkowania 
za pośrednictwem Jana Szypnli, słażącego u jednej 
z oskarżonych pań. Trybunał wydał wyrok zarą- 
dzający Wittkową ma D miesięcy więzienia, a czte- 
ry oskarżone kobiety, względnie dziewczęta na kary 
od 2 miesięcy do 14 dni więzienia. Reszta oskar- 
Żonych została uwolnioną z braku dostatecznych 
dowodów. 

„Dziennik Cieszyński* sz powodu procesu czyni 
zupełnie słuszne uwagi: „Proces ten odsłonił całe 
bagno w stosunkach wśród społeczeństwa niemie- 
cklego w Bielskn I okolicy. W sprawę wmięszane 
były kobiety przeważnie ze sfer samożniejszych, 
które dla ukrycia owoców swych błędów nelekały 
się do środków, zakazanych ustawą karną. Chara- 
kterystyczne jest, Że jedna x oskarżonych miała za- 
ledwie lat 16. Rozprawa ta przypomniała nam o- 
brazki z Życia społeczeństwa niemieckiego w pań- 
stwie „bojaźni bożej“, gdzie procesy tego rodzajn 
gą ma porządku dziennym. Zgnilisna ta moralna 
przechodzi z poza granic państwa niemieckiego I 
do nas, zarażając miasta nasze, prześcwszzstkiem 
te, w których rej wodzą Niemcy. Siedzibą obecnego 
skandalu jest Bielsko, miasto o inteligencyi prawie 
wyłącznie niemieckiej”. 

Defraudacya pocztowa, Do „Słowa Polskiego“ 
telegratują 3 Buska koło Krasnego, że komisya, 
przysłana z ramienia dyrekcyi pocztowej, wykryła 
w tamtejszym urzędzie pocztowym znaczniej- 
szą defraudacyę w kwocie około 6000 koron. 
Pocztmistrz tamtejszy, nazwisklem Antoni Pio- 
trzykowski, zbiegł. Za defraudantem rozpisano 
listy gończe. Dyrekcya poczt, zapytywana w tej 
sprawie przez lwowską filię Biura kor, potwier. 
dziła tę wiadomość, 

Strajki rolne. Jak donoszą do „Słowa Polskie- 
go,“ strajk rolny objął już następujące wale powia- 
tu podhsjecklego: Kalne, Łysa, Rudniki, Siółko, Mu- 
Żyłów, Litwinów, Owsie, Justynówka, Zahajce, Te- 
lucze, Holendry, Halicz, Szczepanów, Hołhocze. 
W każdej wsi stoi wojsko I żandarmerya, Dotych- 
czas jest w powiecie 9 kompanij wojska pieszego 
1 2 szwadrony konnicy. Da „Naprzoda* piszą z Tar- 
nowa pod daią 14 b. m: Dzisiaj rano wysłano 
znowu jeden batalion piechoty 1 dragonów do po: 
wiatn podhajeckiego. Każdy Żołnierz otrzymał po 
100 ostrych nabojów. Jak „Dziennik Polski“ do- 
rosi, odbył się w Podhajcach 13 b. m. wiec wła- 
ścicieli dóbr i dzierżawców, na którym radzono nad 
akoyą przeciwstrajkową. Przybył także na miejsce 
radca dworu Piwocki i przedstawiciel partyi so- 
cyalistycznej p. Semen Wittyk. „Diło* donosi, że 
ruch strajkowy w Podhajeckiem uzerzy wię i ogar- 
mia coraa to nowe wsie. Z wyjątkiem 4 czy 5 ma- 
jątków — pisze „Diło* — wszystkie inne w tym 
powiecie należą do żydów i oni dają robotnikom 
rolnym bardzo małe płace. Właściciel Zahajec, Zeit- 
łeben, miał oświadczyć chłopom, że raczej wszystko 
wysprzcda i pole pozostawi odłogiem, byle tyiko lu- 
dziom nie dawać sposobności do sarobku. Władae 
zaraądzają masowe aresztowania | odprowadzają lu- 
dzi do aresztów w Brzeżanach. Strajk w Sałowej 
(pow. przemyślański) zakończył się ugodowo. 

Zmarli. 

Wczoraj zmarł w Krakowie Ferdynand Kn d el- 
ka, emer. kontrolor pocztowy. Urodzony w r. 1841 
w Kętach, odbył jako oficer 56 p. p. kampanię wło- 
ską 1859 r. I pruską 1866 r. Grantownie wykształ- 
cony w nankach militarnych, współpracownik facho- 
u pism wojskowych, poświęcał wolne swoje 
az badaniom fachowym nad wojskowością pol- 

Aa wydał drukiem sacreg prac historycznych, 
ja ni „Bitwa pod Lublesaowem*, „Bitwa pod 
Klse a nE? »Slły polskie w odsieczy wiedeń- 
skiej i wielo innych drobniejszych artykałów i 
krytyk tachowych, owianych głębokim  patryoty- 
zwom, nletylko w plamach polskich, ale i niemie- 
ckich, w których zwracał uwagę fachowców obcych 
na sprawy wojskowe polskie, Zmarły pozostawił 
wdowę 1 dwóch synów: Tadeusza, dyrektora Zwiąs 
ku handiowego Kółek rolniczych, i Władysława, 
asystenta przy katedrze botaniki uniwersytetu Ja- 
glellońskiego. Pogrzeb odbędzie się jutro, dnia 17 
b. m. o godz. 3 po południu z mieszkania przy ul. 
Siemiradzkiego l. 21. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Wezoraj uwolniono £ więzleń warszawskich 
225 osób, aresztowanych administracyjnie, Równo- 
cześnie tymczasowy gonerał-gubernator wojenny 
W elss zaproponował generał-gubernatorowi Skat- 
ionowi złagodzenie kar, nałożonych admini- 
stracyjnie na liczne kategorye innych więźniów, 
Wskutek tego porozumienia się, odbywać się bę. 
dzie w dalszym ciągan wypuszczanie więźniów poli- 
tycznych. 

— Z wyroku partyl bojowej socyalistycznej z a- 
strzelono we własnem mieszkaniu 33-letniego 
czeladnika szewskiego, Franciszka Golca, za to, 


RUWA RZPOÓKMAE 


dziennego“ pp. Lewinsohn, Horwitz, Filipowicz i 
Hoffmann. Skazani z powodu nadwątlonego zdrowia 
długiem więzieniem, do tej pory nie wyjechali do 
miejsca przeznzeczenia. 

Na zasadzie okólnika geuerał-gubernatora 
warszawskiego, polecającego wypuścić z więzień 
tych, którzy osobiście trudnią się rolnietwem, zwol- 
niono w całej gubernii piotrkowskiej 8 osób. 

— Z Włocławka donoszą do „Kuryera warsz. * 
Że w dnia 14 b. m. aresztowano tam uwołnionego 
przed paru dniami ze służby ordynatora szpitala 
św. Antoniego, dra Kraszewskiego. Równocześnie 
uwięziono Jana Garlikowskiego i robotnika Marty- 
nowskiego. Doktora Kraszewskiego  podejrzy wają 
o ułatwienie Włoskowiczowi ucieczki z więzienia. 
We Włocławka obiega pogłoska że dr Kraszewski 
umknął, 

— W dniu 11 b. m. z więzienia łu belskle- 
go uwolniony został obywatel ziemski z pow. pu- 
ławskiego p. Tadeusz Kossak, brat artysty malarza, 
aresztowany w dniu 56 kwietnia. 

Schwytanie morderców. Pod Skierniewicami 
ujęto bandę rabusiów, którzy zamordowali przed 
kilku dniami na gościńcu obywatelkę zlemiską Ma- 
ryę Puławską, Zdradził ich sołtys, który podpatrzył, 
jak nocując w jego chałupie, chowali pod poduszki 
browningi. W gronie bandytów znalazł się syn 
rządcy jednego z okolicznych majątków, 19-letni 
chłopiec, który przyznał amlę, że zastrzelił á. p. Pa- 
ławską. 

Odebranie debitu. Z Berlina telegrafają do „Ka- 
ryera Warszawskiego”, że kanclerz Rzeszy odebrał 
„Tygodnikowi [lustrowanemu* na dwa lata debit 
potstowy w całem państwie niemieckiem. 

Studenci glmnazyalni bandytami. Z Wilna do- 
noszą do „Kuryera Litewskiego*: Dnia 4 b. m. 
w miasteczku Meszknuciach, odległem o 17 wiorst 
od Szawel, do tamtejszego sklepu monopolowego 
zgłosiło się trzech ncharakteryzowanych, przebranych 
w sukmany, młodych ludzi, żądając, aby im wyda- 
no wszystkie znajdujące się w kasie pieniądze — 
przyczem poplerali swe Żądanie rewolwerami. 
Po zabraniu całkowitej sumy, wynoszącej 7 rubli 
s kopiejkami, młodzieńcy znikli, Ponieważ przypa- 
dek ten dla miejscowych włyścian nie był obojętny, 
gdyż klika miesięcy temu w podobny sposób w tem- 
Że miasteczku zabrano rubli 300, które następnie 
zostały wyegzekwowane przez tak zwaną „ekape- 
dycyę karną*, więc na wszczęty alarm, prędko do- 
strzeżono uciekających. Pogoń w jasny dzień, wśród 
pracujących w polu, którzy szybko powyprzęgali 
konie od bron i soch, okazała się skuteczna, wazy: 
scy trzej zostali ujęci, przyczem , ponieważ stawili 
zbrojny opór, bo strzelali do goniącego tłumu, ra- 
niąc kilku, dwóch z nich zabito, a trzeci 
jest bardzo potorbowany. Z tłumu nikt Żadnej broni 
nie miał, a do doraźnej rozprawy użyto kamieni, 
wideł i t. p. Sprawdzenie osobistości wykazało, iż 
zabitymi są uczniowie szóstej klasy 
gimnazyum szawelskiego — Gutowski i 
Montwiłł — znajdujący się zaś przy Życiu, Pie- 
trunajtis, jest uczniem czwariej klasy tegoż 
glmnazyum. 

Strajki. W Gracu i Leoben wybuchł woso- 
raj powszechny strajk pomocników szewskich, gdyż 
pryncypałowie nie zgodzili się na ich Żądania, — 
Strajkują równie Bocyaliści, jak i chrześcijańsko- 
socymlni pomocnicy, — W Pilanie w Czechach 
przcodawcy wydalili wszystkich robotników budo- 
wlanych, skutkiem czego ustał zupełnie ruch w tej 
gałęzi przemysłu. — Strajki w mieście Asch, ró- 
wnie w Czechach trwają dalej. „Prager Abendpost* 
zaprzecza doniesieniu niektórych pism, jakoby sta- 
nowisko kierownika starossya w Asch, dra Indry, 
było zachwiane, lub jakoby został on ukarany za 
zachowanie się w sprawie tamtejszego strajku. 
Staroście Indrze dodano tylko do pomocy młodsze- 
go urzędnika starostwa z Chebn ze względu na 
zwiększoną pracę z powodu strajku. — W Mitro- 
wicey, w Kroacyl, powstał częściowy strajk w fa- 
bryce tanniny, — W Osieku obóx strajkujących 
robotników ' budowlanych rozpędziła policya. Budo- 
wniczowie wydalili tam 800 robotników. Krajowa 
organisacyz Bocyalistyczna postanowiła 209), sa- 
robku wszystkich robotników przekasać kasie strej- 
kujących w Osieku. 

W Zenicy, miescie przemysłowem w Bośni, po- 
wstał strajk w kopalniach węgli i fabrykach žela- 
za. Pomiędzy strajkującymi a żaudarmeryą przyszło 
do starcia. Robotnicy obrzucili kamieniami żandar- 
mów, którzy nawzajem dali salwę do tłumu, kładąc 
trupem 3 robotników i raniąc 6. Po stronie żan- 
darmsryi został zraniony tylko 1 Żandarm. Z ŚSe- 
rajewa wysłano 1 kompanie piechoty, ażeby wzmo- 
cenić garnizon w Zenicy. i 

W Niemczech objawia się silny rach Strajkowy 
w kopalniach węgli koło Welssenfels. Górnicy 
nie chcą powrócić do pracy, dopóki nie otrzymają 
pisemnych ustępstw ze strony dyrekcyi, która znów 
żąda powrotu do pracy, a potem dopiero chce ro- 
kować z robotnikami. — W Szczecinie strajkują 
malarze pokojowi i lakiernicy. 

W Tulonie pomiędzy strajkującymi i pracu- 
jącymi murarzami przyszło do bójki. Strajkujący 
zniszczyli mury kilku budowanych sskół | śpiewa- 
jąc pleśni rewolucyjne przeciągali z czerwonemi 
sztandarami przez ulice miasta. Żandarmerya are- 
sztowała 15 demonstrantów ! odebrała im 4 sztan- 
dary — prefekt zwrócił je jednak syndykatowi, 

W Cagliari we Włoszech, gdzie tłum waiczył 
z wojskiem, odniosło rany 25 żŻołnieray I 18 robo- 
tników. Dwóch robotników umarło jeszcze wczoraj 
skutkiem ran. i 

Zniesienie wizy paszportowej. Z Bukaresztu 
donoszą: Urzędowy dekret snosi, z powodu wysta- 
wy jubileoszowoj, wizę paszportów do 1 li- 
Btopada z wyjątkiem dla przyjeżdżających 8 gra- 
nicy rosyjskiej i ze stacyi Burdujeni. 

O srebra ka. Wredego. W pomieszkaniu ka. 
Wredego pod Madrytem odbyła się rewizya celem 
stwierdzenia, czy nie ma tam jarzcze obcych sre. 
ber hotelowych. Rewizya dała wynik ujemny. Księ- 
żna Wrede telegraficznie zawiadomiła sąd w Schwe- 
rinie, że się stawi przed sędzią śledczym, który po- 
stawił wniosek, ażeby kslężnę umieścić dla obser- 
wącyi w zakładzie leczniozym. 

Nafta galloyjska w Chinach, Anustro-węglerski 
konsul w Chinach (w Tien-Tsinie) komunikoje na- 
stępujące wiadomości o handlu naftą w tym kraju: 
Wojna rosyjsko - japońska, a następnie katastrofa 
przemysłn naftowego w Baku poderwały znacznie 
handel naftowy Rosyl na rynkach dalekiego Wscho- 
du. Ważniejsze chińskie porty, jak Tien-Tsin, mu- 
siaty zwrócić się po dostawę nafty do Indyj hoien- 
derskich , które jednakowoż nie były w stanie po- 
kryć całego xapotrsebowania; s tego powodu część 
handlu naftowego dostała się w udziale rafineryom 


że doniósł policyi o zuiszczeniu mu skór przez te-|anstro-węglerakim. W r. 1904 dowiesiono 


rorystów strajkowych. 


do portu w Tien-Tsin 20,730660 galonów nafty, 


— Na mocy rozporządzenia generał-gubernatora | równające się około jednemu milionowi centnarów, 
skazani zostali na przymusowy wyjazd dzo | Ameryka dostarczyła 51/,, Rosya 131/,, Indye ho- 
Wołogdy: byli współpracownicy „Kuryera Co- | lenderskie 14/,, miliona galonów. 


czySzozony ni: ozernieje po 


najlepszy © świecie :łyn do ozyszozenia wszystkich metali, 
walny od wszelkich kwasów, nie niszczy, nie rysnje, a przedrolet 


użyciu Brylantoln. Cena flaszśl 


30 bal. i 60 kal Wyłączne składy dla Krakowa i okolłoy: 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Sokoła. W dniu 20 maja b. r. odbędzie się 
w Chrzanowie uroczystość otwarcia sokolni, na któ- 
rą są zaproszone wszystkie gniazda I. okręgu. Wsy- 
wam członków „Sokoła“ krakowskiego do udziału, 
a mianowiele drnhów umundurowanych, ćwiczących, 
jako też innych chętnych do tej wycieczki. Druho. 
wie ćwiczący mają zgłosić się u naczelnika naj- 
później do piątku wieczora. Wyjazd wraz z muzy- 
ką i mtandarem nastąpi w niedzielę o godz. 7 m. 
18 rado, zbiórka wprost na dworcu kolejowym, po- 
wrót tegoż dnia wieczorem o godz. 10 m. 9 pocią- 
glem osobowym. Dyrektor 

Z „Sokola“, Dnia 17 b. m. akademicki oddział 
„Sokoła“ urządza odczyt 'na temat: „Z reform 
włościańskich za Stanisława Augusta". Odczyt wy- 
głosi p. Scipio . Początek o godz. 8 wieczorem. — 
Wstęp wolny. 

Z Towarzystwa im. Pestalozziego. Krakow- 
skie Towarzystwo popierania obrony dzieci 1 opie- 
ki nad młodzieżą im. Pestalozziego w Krako- 
wie ma zamiar urządzić uroczystość pod nazwą 
„Śwlęto dzieci“ i wydać ma ten dzień jednodniów- 
kę. Wydział Towsrzystwa zwraca się przeto z u- 
przejmą prośbą do wszystkich tych, którzyby żyesyli 
sobie umieścić swoje utwory, mające związek z oe- 
lem naszego Towarzystwa, o łaskawe przysłanie do 
dnia 30 maja swych prac lub osobiste zgłoszenia 
Blę do biara Towarzystwa, ul. Zwierzyniecka l. 10 
między 12 a 1 godz. Przypominamy, że nasze To- 
warzystwo ma na celu: ochraniać małoletnich po- 
trzebujących obrony, współdziałać w opleca nad ich 
moralnom i materyalnem dobrem i u chronić mło- 
dzież od zbrodni. 

Z klubu pocztowego. Istniejący jnż od lat 18 
klub urzędników poczty i telegraiu zajął od kwie- 
tnia b. r. piękny lokal po resursie urzędniczej przy 
ulicy Lubicz (Hotel KEaropejski). W lokala tym za- 
pełnie odnowionym i gustownie urządzonym s pię- 
kną salą balową, o stałej scenie i bocznych garde- 
robach zawrzało gorączkowe życie. Przyczynił się 
do tego w znacznej wierze zmieniony statnt klubu, 
dozwalający na przyjmowanie w poczet członków 
osoby także x po za sfer pocztowych. — Ruchliwy 
obecny wydział projektuje cały szereg zabaw, 
przedstawień amatorskich, koncertów | t, p., a już 
w sobotę d, 19 b. m. urządza wieczorek teatralny, 
połączony x zabawą taneczną. Program wieczoru 
następujący: koncert muzyki wojskowej 56 p. p., 
monolog, jednoaktówka Fredry „Jestem zabójcą”, 
tańce. Wstęp dla członków 1 koronę, dla nieczłon= 
ków 2 korony od osoby. Bilet akademicki 1 koro- 
nę. Bilety wstępu wieczorem przy kasie. 

Z Wiednia piszą nam: Na walnem zebrania sto- 
warzyszenia postępowej młodzieży polskiej w Wie- 
dniu „Spójnia*, które odbyło się dnia 11 maja, na 
wniosek komisy! rewizyjnej udzieloono zbsolutory am 
| wyrażono uznanie ustępującemu wydziałowi — 
poczem przystąpiono do wyboru nowego. Wybrani: 
Maurycy Brokman przewodniczącym, członkami za: 
rządu Władysław Freider, Mieczysław Kott, Broni- 
sława Eibaum, Oswald Einfeld, Aleksander Babiań- 
ski, Zofia Kołodziejska. 


Przeniesienia. Dyrekoya poczt przeniosła asystenta 
Franciszka Sarnowioza z Krakewa de Lwowa i zezwo- 
liła na zamianę miejsc służbowych oficyałowi pooztowe- 
mu Stanisławowi Fiedererowi w Buczaczu I asysteutowi 
Ludwikowi Woichowi w Tarnopolu. 


Dyrekoya poozt ogłasza: Dnia 28 b. m. otwartą so- 
stanie w Węgierskiej Górce (Żywiec) przy tamtejszym 
urzęćzie pOGRKtOWym stacfa talegrafn v ograniczone, stn- 
ibẹ dzienną. 

ładki Na Przytulisko uczestników powstania s-ro- 
ku 1868 rłożyła gmina Krowodrza 25 K. k 

Na kolonie wakacyjne złożyła M. P. za pośrednictwem 
4. Büssora ý k, 

Reparioar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Milostki*. 

W piątek: „Dziady“. 

W sobotę: „Molock*, cztery epizody z życia, napisał 
Wł. J. Zalewski. 

Z kalendarza. We ozwartek 17 maja: Paschalisa w. i 
Brunona; w piątsk 18 maja: Felikss, Eryka t Wenan- 
tego; w sobotę 19 maja: Piotra Celest. p. i Iwona. 

Wschód słoñoa 17 maja o godzinie 3 tnin. 58, zach”ó 
o g 7 m. 18; dłagość dnie godsin 15 m. 35 

krakowskiego obserwaterynm. Dnia 15 maja termo- 
metr doszedł od 117 do 218 C.; barometz opadał, 

Dnia 16 maja o godzinie 7 rano stan barometru 736'6 
mm., termometru 16'1 C.; cisza. 

Przepowiednia dla Galloyi sachodniej na 16 go maja: 
zachmurzenie zmienne, po poł. lokalne burze, 


R GCavcryaisza (iraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — (fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamele — krajowe i sagra- 
niesne — nowe | przegrane -- ca gotówkę | 
wpłaty —- bes snliczki. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 16 maja. 

Fundacya nauczycieli im. Micklewicza. Skarb- 
nik prot. Czernecki komunikuje nam: Koło stani- 
sławowskie Towarzystwa nanczycieli szkół wyższych 
uchwaliło złożyć na tundacyę im. A. Mickiewicza 
kwotę 20 keron zamiast wysłania delegata swego 
na pogrzeb ś. p. prof. A. Kaliny. Kwotę tę nade- 
ałał sekretarz Koła T. Markowski na moje ręce. 

Wiadomośc! osobiste. Namiestnik Galicy! hr. 
Andrzej Potocki powrócił do Lwowa. ` 

Teatr lwowski przechodzi pod dyrekcyę p. Lu- 
dwika Hellera dnia 1 lipca. Że zaś gmach teatral- 
ny potrzebuje wieln naprawek, przeróbek i oczy- 
waczonia, przeto p. Heller wywozi awą trupę ze 
Lwowa na lipiec I sierpień, mianowicie operę do 
Krakowa, a dramat do Krynicy. Dnia 20 sierpnia 
zarówno personal operstkowy;, jak i personal dra: 
matu wrócą do Lwowa | odbywać będą próby do 
1 września, w którym to dnin teatr zostanie 
otwarty. 

Budowa gmachu izby handlowej we Lwowie. 
Na poniedziałkowem posiedzenia Izby uchwalono 
wniosek o wybudowanie własnego gmachu. Uchwa- 
łono mianowicie za 375.000 koron zakupić grant 
przy ulicy akademickiej I na gruncie tym wybado- 
wać gmach ua pomieszczenie Izby, ewentualnie głeł- 
dy, oraz muzeum technologicznego. Wyznaczono na 
pokrycie kosztów aakupna grantn i kosztów całej 
budowy maksymalny kredyt do kwoty 1,200.000 
kor. z tem zastrzeżeniem, że kosztorys szczegółowy 
budowy będzie pełnej Izbie przedłożony do sa- 
twierdzenia i zuma kredytu w granicach kwoty 
1,200.000 kor. zostanie wówczas ostatecznie usta- 
lona. Izba upoważniła prezydyum Izby do przepro- 
wadsenia rokowań s instytucyami bankowemi, ce- 
łem zaciągnięcia pożyczki w kwocie na budowę po- 
trzebnej, a w szczególności już obecnie do 500.000 
kor. na pokrycie ceny kupna gruntu i pokrycie dal- 
szych bezpośrednio następujących wydatków. Celem 
przysposobienia funduszów na oprocentowanie | 
amortyxacyę pożyczki uchwaleno podwyższyć doda: 
tek do podatku na rzecz Izby o 3%/, począwazy od 


Skład apteczny „O * 


Kraków, ulica Długa 


1 lipca b. r. Uchwalono dzlej rozpisać ewentae 
konkurs na piany budowy i pornesono wygnać 
nagród i szczegółowe przeprowadzenie tej uchw 
komisy! budowy, i w", 
Zmarli. 1. 
Tadensz Żebrowski, emer. radca 8 
skarbu we Lwowie, długoletni członek lwwaki 
Rady miejskiej, obywatel prawy, ceniony dla w: 
kiej zacności charakteru i pracowitości, zma”ł wos 
raj we Lwowie w 72 roku życia. Pogrzeb odbę 
dzie się jutro we czwartek o godz. 5 po poładni 
Dr Mileński, adwokat krajowy, zmarł onegi 


we Lwowie nagie na udar serca, przyszedłezy d6 
domu x sądu. Pozostawił młodą żonę. 


Rozprawa adresowa W 


(Telegramy „N. Reformy“ z 16 maja). 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Duma paûstwow 
po ponownem otwarciu posiedzenia, rozpocz d P 
obrady nad projektem adresu, odczytakym ję” 
Nabokowa (Zob. art. p. t. „Adres do trolu - 
Przyp. Red.). l A, 6 

Dap. Mikłaszewski (gubernia 
chowska) zaatakował gwałtownie rząd z Į 
dn, że cofnął prawa wołnościowe wkrótce 
ich udzielenia. Jeżeli panowie żądacie — 
mowca — amnestyi dla ofiar ruchu wo 
Ściowego, to należy się także domagać u 
rania tych ludzi, którzy naduży 
władzy urzędowej, zapełniając więzienia 
i wysyłając ekspedycye karne z rozkazem tre 
cenia ludzi, bez poprzedniego wyroku sąd 
go. Proponuję wstawienie do adresu uë 
któryby podkreślał potrzebę odpowiedz 
ności rządu, który przekroczył granicę £ 
ich upoważnień, oraz odpowiedzialności )- 


D 


nawców bezpośrednich jego zarządzeń. „m 
Dep. Sposobny (Jekaterynosław) uznaje, 

że żądania chłopów zasługują na uwzględnie- 
nie, jednakże nazywa przesadzonemi żądania to- 
botników, a strajki samobójstwem. — Mowca 
sprzeciwia się zbyt siinemu podkreślaniu kil 
ustępów adresu, który uważa za niezadowala 
jący (Mowa ta wywołała wiele burzliwych pro- 
testów). 1a 

Dep. Rodiczew (gubernie twerska) wska- 
zuje na to, że mur, dzielący naród od ca A 
został ponownie wzniesiony przez z 
prowadzenie Rady państwa, która składa się? 
zastępców klasy uprzywilejowanej, która d 
tychczas uchodziła za przewodniczącą w kraj 
8 obecnie znajduje się w stanie rozkładu. 
Mowca oświadcza, że uspokojenie umysłów, u 
stalenie porządku legalnego i stworzenie zaufą* 
nia między carem a narodem nie będzie możli- 
wem, dopóki przeprowadzanie uchwalonych przez 
Dumę ustaw nie będzie powierzonem ministrom, 
cieszącym się zaufaniem kraju i wziętym Z 
grona wybrańców narodu (Oklaski). — - 

Dep. hr. Potocki (gubernia wołyńska) pod 
nosi konieczność uwzględnienia przy dokonaniu 
wywłaszczenia dóbr tych trudów, jakie 
ponieśli właściciele gospodarstw wzorowych 
przy administracyi swoich dóbr, oraz liczeni 
się z ich radami (Dams wysłuchała tych słó 
w milczenin). j i 

Dep. Rumiancew (gubernia nowogrodzkė.) 
wyraża zdanie, że samo wywłaszczenie dóbr nie 
może sprowadzić rozwiązania kwestyi agrarnej, 
która wymaga reorganizacyi stosunków społe- 
cznych, 

Dep. hr. Heyden (gabernia pskowska) 
świadcza, że kraj wiele zawdzięcza ziemstwom, 
która w ruchu wolnościowym odegrały wielk 
rolę. Jeżeli wydaje się rzeczą pożądaną, a 
Rada państwa została przekształconą, to mie 
należy zapominać o tem, że Rada państwa 
wraz z Damą tworzą pierwszą próbę urzeczy: 
wistnienia zastępstwa naroda. 

Dep. Ryżkow (gub: ekuterynosławska) 
kował Radę państwa i nadmienił, że zbat 
podstawy dawniejszych stosunków chce się 
cnie zastąpić dowolnemi, w równej mierzę 
zbutwiałemi. e 

Dep. Żyłkin gub. saratowska) mówi, ża 
adres jest linią pośrednią pomiędzy tem, co 
wysokie, a tem, co niskie. Jest niemożł 
wyrazić w adresie to wszystko, co naród 1 
piał. Niższe warstwy, czytając relacye z dys 
kusyi adresowej, znajdą w niej to, czego w ad 
resie nie można było amieścić. 

Dep. Massoninus (gub. mińska) podn 
projekt adresu zbytnio wygląda na pr 
przez ce osłabiono jego właściwe znaczenić 
legające na żądanin amnestyi. 

Dep. Aładin (gub. symbirska) ośw. 
że wyborcy żądali od niego, aby w Dumie 
niósł, jakie to ofiary ponosił naród dla spra 
wolności. Naród potrzebuje woln 
która nie byłaby niczem ograniczoną. 
ustawą. 

Na tem około godz. 1 w nocy posie 
zamknięto. Dalszy ciąg obrad dzisiaj pr 
łudniem. : 


= + 
Projekt adresu Rady państwa. © 


Petersburg. (Peters. Ag. tel.) Wypi 
przez trzech członków Rady państwa 
adresn Rady państwa do cara 
jak donosi „Nowoje Wremia* o am 
dla tych wszystkich, którzy p 
chu wołnościowego przekroczyli gran 
nie dopaścili się jednakże winy narnii? 
dzej własności lub życia. Obrady fe 
jektem adresu będą jawne. /- 

Sprawa amnestyi jest także przedmiotem 
wagi w ministerstwie sprawiedliwości, 


i Rosqi | zaboru rosyjskiego 

Pod tytułem „Pierwszy błąd“ zamieszcza An- 
drzej Niemojewski w piśniie „Dzień dobry“ u- 
wagi o deklaracyi petersburskiego 'Koła pol- 
skiego w Dumie. A. Niemejewski uważa, że Ko- 
ło popełniło błąd podwójny. Reagując bowiem 
na wypuszczenie w ustawach zasadniczych na- 
zwy Królestwa Polskiego, tem samem uznało 
całość ustaw, przeciw którym protestnje Duma. 
Następnie błędem było oparcie się na historyi 
i traktatach, którym rząd przeciwstawić może 
prawo szczęśliwego oręża 

Z całej dekłaracyi poselskiej tylko jedno zda- 
nie jest słuszne i nie do zakwestfonowania: 
„Ludność Królestwa Polskiego gorąco pragnie 
i jednomyślnie domaga się praw autonomicznych 
dla swojego kraju“. Do tego zdania można było 
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ć te wszystkie motywy, które wielokro- 
dnoszono i omawiano w kraja. 
chwili — pisze Niemojewski — gdy cała 
¿wa Rosya do tak pochopnie uchwalo- 
' praw zasadniczych staje krytycznie, pol- 
'Twystąpienie, domagające się poprawki, 
«ięgółu, choćby dla nas bardzo ważnego, 
«i podejrzenie, iż uznaje słuszność całości, 
"a przecież i nas w znacznym stopniu do- 
Cała treść deklaracyi i wystąpienie tego 
a przeczy właściwie ostatnim słowom 
schodzimy walczyć za powszechną wol- 
Tem się też tłomaczy zimne przyjęcie 
deklaracyi i owe pojedyncze, jakby z grze- 
ci dane oklaski*. 
„Telsgramy „N. Reformy" z 16 maja.) 


0 amnestyę. 

sriln. „Post“ donosi z Petersburga: Są 

„i. że sprawa amnestyi zostanie ko- 
Jatnie załatwiona. Twierdzą, że car go- 
' jest udzielić amnestyi z własnej ini 
atywy, jeżeli dalsze dążności terorysty- 
ia rstaną. Uważają za prawdopodobne, ża 

nie będzie czekał na uchwałę Dumy, lecz 
drodze administracyjnej sam ogłosi ukaz 
inestyjny. 


w 


a” 
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Lambsdorf. 


Petersburg. Dotychczasowy sekretarz stanu 
» Lambsdorft powołany został do Rady 
'istwa na r. 1906. 


Głosy posłów chłopskich. 


Wiedeń. Korespondent „N. Fr. Presse“ od- 
dził tych chłopskich członków Dumy, którzy 
iczbie 60 znajdują Bię jeszcze w znanym 
syonacie rządowym przy ulicy Kirocznaja 
Petersburgu. mając bardzo tanie utrzymanie 
bezpłatny dozór policyjny. Jeden z 
ch posłów, Trifonow, należący do bezpar- 
jnej grupy, przedstawiciel gubernii permskiej 
/ rozmowie z korespondentem oświadczył w 
izsregu odpowiedzi na postawione pytania, że 
zależy dobra rządowe i klasztorne 
rozdzielić pomiędzy chłopów, a tak- 
ew tym cela wykupić część ziemi 
od wielkich właścicieli, dając im od- 
_ szkodowanie za pośrednictwem Banku ziemskie- 
„go. Co do amnestyi oświadczył Trifonow, ze 
$ nie powinna objąć morderców. Reformy agrar- 
ne muszą być przeprowadzone w drodze poko- 
jowej, własność ziemska ma być indywidu- 
alną, rozdział grantu przyznany także wie- 
śniakom nierosyjski m, wreszcie podnieść 
należy oświatę. 

Poseł podolski Kruk, już owiany nieco 
ideami postępu, ale mimo to szanujący cara, 
żąda, ażeby dla własności rolnej ustanowiono 
„maximum“ 25 desiatyn. Co do przestępstw po- 
litycznych sądzi, że należy uwzględnić nie sam 
czyn, ale jego motywy, że atoli nie należy wy- 

arać presyi na cara. Kruk na razie sprzeci- 
w.a Się równouprawnieniu żydów. Na pytanie, 
«o zrobi w razie rozwiązania Dumy, odparł cha- 
rakterystycznie: „Pojadę do doma, bo na ba- 
gnety cie będę przecież lazł*, 


Rewolucya w armii. 


Berlin. Do „Vorwaertsu* donoszą z Peters- 
barga, że 12 uralski pułk piechoty zawiązał or- 
ganmizacyę p. t. „Kalwarys”, która powsięła na- 
Btępującą uchwałę: 

„My zorganizowani żcinierze 12 uralskiogo 
pułku piechoty uchwalamy założyć wojskową 
organizacyę rewolucyjną. Wobec wa- 
«nej roli, którą posiada armia w ruchu wolno- 
ściowym, uchwalamy przyłączyć się do 
walk rewolncyjnych i iść ręka w rękę 
z proletaryatem*. 


a 


Rezolacya podpisana jest słowy: Nowo zało- 
Łona organizacya rewolucyjna „Kalwarya* 12 


ur. p. p. 


A Koła polskiego. 
(Telegr. „N. Reformy" z 16 maja.) 


Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie Koła polskie- 
go rozpoczęło się w nastroju bardzo uroczy- 
stym. Posłowie zgromadzili się bardzo licznie, 
z członków Izby panów przybyli Biliński, Wo- 
dzicki, Madeyski i Lubomirski. 


Manifestacya dla Koła polskiego w Peters- 
burgu. 


Wśród ogólnej ciszy zabrał głos prezes hr. 
Dzieduszycki i przemówił w te słowa: 

„Zbieramy się po raz pierwszy w czasie, w 
którym te dzielnice dawnej Polski, 
które dotąd nie miały legalnej, par- 
lamentarnej reprezentacyi, zostały 
powołane do pracy prawodawczej. Wiadomo 
nam, że również obraduje w Petersburga 
tamtejsze Koło polskie. W tej uroczy- 
stej chwili miałem zamiar sam postawić wnio- 
sek, który jnź zgłosili posłowie Dohboszyń- 
ski i Giżowski, do którego w całości się 
przyłączam. Sądzę, ża nad wnioskiem tym nie 
będzie dysknsyi i że będzie on jednogłośnie u- 
chwalony“. 

Wszyscy posłowie powstali Hr. 
Dzieduszycki mówił dalej: 

„Wnoszę zgodnie z posłem Doboszyńskim, 
aby wysłać do Koła polskiego w Pe- 
tersburgu telegram z najlepszemi 
życzeniami na tę ciężką drogę pra- 
cy“. : 
Wniosek ten wśród oklasków jednomyślnie 
przyjęto. Następnie w myśl wniosku posła Gi- 
żowskiego wnosi prezes Dzieduszycki, aby 
uzupełnić $ 18 statutu Koła polskiego w ten 
sposób, że w obradach Koła polskiego w Wie- 
dnia obok członków Sejmu galicyjskiego, człon- 
ków Koła polskiego w Berlinie, polskich człon- 
ków Sejmów śląskiego i bnkowińskiego, mogą 
brać także udział członkowie Koła 
polskiego w Petersbargem. 

Wniosek ten uchwalono, 


z miejsc. 


Rozprawy polityczne. 


Nastąpiły potem rozprawy nad wczoraj- 
szą deklaracyą ks. Hohenlohego i 
nad sprawami kolejowemi. Dyskusya była po- 
ufna. Uchwały zachowano w tajemnicy. Na 
mowcą w plenam Izby w dyskusyi nad dekla- 
racyą ks. Hohenlohego desygnowano hr. Dzie- 
duszyckiego. 


Program Hohenlohego. 
(Telegramy „N. Reformy" z 16 maja.) 


Ks. Hoheniohe w Izbie panów. 


Wiedeń. [zba panów zebrała się dzisiaj o go- 
dzinie 1 w południe na posiedzenie. Po odczy- 
tania wpływu zabrał głos prezydent ministrów 
ks. Hohenlohe, który przedstawił program 
rządowy. Pierwszym obowiązkiem rządu jest 
przeprowadzenie reformy wybGrczej. Prezydent 
ministrów spodziewa się, że zarznty, podniesio- 
ne w lzbie panów, przy pierwszej zapowiedzi 
tego przedłożenia, będą zmodyfikowane 
w uznaniu tego, że rozszerzenie praw publicz- 
nych jest nagłą koniecznością i że wypowie- 
dziane obawy nie ziszczą się. Minister wystę- 
puje zwiaszcza przeciw zupełnie nienzasadnio- 
nemo zarzutowi, jakoby reforma wyborcza zmie- 


Iza znana jako dobra krawozyni, prze- 
aa685 prowadziła się, Kraków, Krowoderska 


Mieszkanie letnie 


Ekspedyentka 


NOWA REFORMA. 


rzała do wyparcia wielkiej własności z udziału 
w życiu publicznem. Dalsza czynność wielkiej 
własności, której zasługi prezydent ministrów 
gorąco podnosi, zawisłą jest jedynie od niej 
samej. Rząd nietylko obowiązany jest brać 
pod uwagę wielkie prądy czasu, lecz jest 
także wobec nich odpowiedzialnym. 

Przez reformę wyborczą uczyni się zadość 
przykazaniom socyalnej i politycznej sprawie- 
dliwości, a zarazem utoruje się drogę do zbli- 
żenia się narodowych stronnictw. Dlatego też 
każdy patryota anstryacki musi wszystko uczy- 
nić, chociażby możliwość zażegnania narodo- 
wych przeciwieństw była jeszcze w dalekiej 
przyszłości. Dlatego też każdy rząd austryacki 
ma tylko jednę drogę do wyboru, t. j. prze- 
prowadzenie raformy wyborczej, któ- 
ra będzie węzłem między masami a państwem 
i pogodzi wielkie narodowe stronnictwa. 

Omawiając kwestyę reformy wyborczej, za- 
znaczył prezydent ministrów, że będzie dbać o 
energiczną ochronę interesów anstryackich pod- 
czas rokowań, jednakże należy uznać, że poda- 
nie ręki do zgody i lojalnej ugody jest konie- 
cznem. 

Rząd zwróci baczną uwagę na wszystkie go- 
spodarcze kwestye i na podniesienie admini- 
stracyi i zdecydowanym jest zastosować usta- 
wę wobec każdego z całą energią, 

Prezydent ministrów zapewnia w końcu, że 
wszystkie czynności rządn mają na celu jedy- 
nie pomyślność Austryi. 

W końcu prosił ks. Hohenlohe o poparcie 
Izby panów. (Żywe oklaski — mowca odbiera 
gratulacye). 

Wiceprez. ks. Auersperg poświęcił wspo- 
mienie pośmiertne zmarłym członkom Izby. 

Izba panów uchwaliła następnie kilkanaście 
ustaw, załatwionych już przez Izbę posłów. — 
Między niemi znajdują się ustawy: o zrównanin 
pensyj wdowich po urzędnikach państwowych 
starego stylu, podwyższenin dochodów pensyj- 
nych urzędników państwowych, cywilnych i nan- 
czycieli państwowych, oraz ustawa o przyzna- 
niu państwowych udogodnień dla włości 
rentowych dla królestwa lłalicyi i Lodome- 
ryi w W. Ks. Krakowskiem. 

Na wniosek Clamm-Martinitza uchwa- 
lono na następnem posiedzenia otworzyć dys- 
skusyę nad oświadczeniem rządu. 


Obrady klubów. 


Wiedań. Klnby ludowców i postępowców nie- 
mieckich obradowały nad deklaracyą ks. Hohen- 
lohego. Uchwały dotąd nie zapadły. 

Wiedeń. „N. W. Tagblat* donosi z kół par- 
lamentarnych: Słychać, że jeżeli kompromis 
rządu z Kołem polskiem w ostatniej 
chwili nie natrafi na tradności, uważać go na- 
leży za prawie załatwiony. Tradności za- 
chodzą jeszcze co do kompromisu z Czecha- 
mii Niemcami. Hohenlohe w najbliższych 
dniach prowadzić ma rokowania dalej. Gdyby 
one nie doprowadziły do rezultatu do przyszłe- 
go tygodnia, Hohenlohe wystąpi z własnemi 
propozycyami i pozostawi ostateczną decy- 
zyę komisyi dla reformy wyborczej. - 

Praga. „Prager Tagblatt“, omawiając sytna- 
cyę, stwierdza, że należy się na pewno spodzie- 
wać porozumienia rządu z Kołem pol- 
skiem. 


Opozycya czeska. ! 


Praga. „Politik* donosi z Wiednia, że uspo- 
sobienie w klubie młodoczeskim jest bardzo 
wojowniczeiopozycyjne. Politykę Kra- 
marza ostro potępiono, a obecnie rokowa- 
nia z rządem prowadzić będzie nia Kramarz, 
ale upełnomocniony przedstawiciel klubu Pa- 


Doskonałą, prawie nową 
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cak, który może naprawi błędy, popełnione 
przez Kramarza. 


Glosy prasy czeskiej. 


Praga. „Bohemia*, rozbierając wczorajszą de- 
klaracyę Hohenlohego, przyznaje, że reforma 
wyborcza nie zniknie z porządku dziennego, 
ale przestrzega socyalistów, że ich groźba strej- 
ku generalnego lub udaremnienia wyborów do 
delegacji, zaszkedzą tylko reformie. 

„Politik“ występuje przeciw Hohenlohemu, 

przyznając jednak, że jego stanowisko jest tra- 
dnem. Nie jest tajnem, że Hohenlohe nie chciał 
się podjąć spadku po Gautschn i uległ tylko 
naleganiom korony. „Politik“ zarzuca Hohenlo- 
hemu, że nie ma on do obecnej Izby na tyle 
zaufania, aby podjął inne zagadnienia prócz 
reformy wyborczej. Wskazuje to, że otrzymał 
on od cesarza wytkniętą marszrutę, której się 
bezwarunkowo ma trzymać. Hohenlohe ma prze- 
prowadzić reformę wyborczą do końca czerwca 
b. r. 
Socyulistyczna „Naprzawa* wyraża Hohenlo- 
hemu największe uznanie i porównnje stanowi: 
sko Hohenlohego ze stanowiskiem rządu wę: 
gierskiego Hohenlohe nie jest mowcą, mimo to 
jego wywody co do reformy wyborczej były ja- 
sne i stanowcze; Weckerle natomiast mówił już 
jakie tuzin razy, a dziś jeszcze nie wiemy, cze- 
go on chce. 


Głosy prasy węgierskiej. 


Budapeszt. Dzienniki omawiają wczorajszą 
mowę prezydenta ministrów Hohenlohego. 

„Pester Lloyd“] zarznca, że Hohenlohe pod- 
niósł cały kompleks spraw, odnoszących się do 
stosunku Austryi do Węgier, co równa się żą- 
daniu rewizyi całej ugody z roku 1867, 
podczas gdy obecny rząd węgierski stoi na za- 
sadzie tej ugody. Co do wywodów w sprawie 
reformy wyborczej, zapatrywania Hohenlohego 
są zbyt optymistyczne i gdy będzie chciał rzecz 
przeprowadzić, będzie mnsiał użyć odpowiedniej 
energii. ` 

„N. Pester Journai“ podnosi, że mowa Hohen- 
lohego obracała się tylko w ogólnikach; co do 
reformy wyborczej ton wywodów był silny. De- 
biut Hohenlohego stanowczo osiągnął taktyczny 
sukces, 

„Budap. Hirlap“ podnosi, że z mowy Hohen- 
lohego nic nowego się nie dowiedziano i Wę- 
grzy dalej nie wiedzą, czy Hohenlohe zgadza 
się na zawarcie sojuszu cłowo-handlowego w 
miejsce ugody z Węgrami, lub też nie. 

Organ partyi katolickiej „Alkotmany* pod- 
nosi, że powodzenie Hohkenlohego było mierne i 
że sprawę reformy wyborczej mie podniósł z dość 
silnym naciskiem. à 

„Egyertetes* podnosi jako rzecz charaktery- 
styczną dla stosunków, że na prezydenta mini- 
strów powołuje się ludzi, zupełnie nieobezna- 
nych z parlamentaryzmem, pomimo że głównem 
zadaniem prezydenta ma być przeprowadzenie 
reformy pariamentarnej. 


Toiefaniczde | telógrat lezze 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 16 maja 


Zajścia 'w Ladzkiem. 
Stanisławów. W tutejszym sądzie obwodo- 


wym rozpoczęła się dzisiaj rozprawa przed try- | de, 


bunałem orzekającym w sprawie zajść w Ladz- 
kiem. Oskarżonych jest 19 osób, w tem 17 wło: 
ścian, 1 ksiądz i nauczyciel, o gwałt publiczny, 
opór władzy i t. p. 


Magazyn 


Bronią poseł Oleśnicki, dr Seinfeld i Konst. 
Lewicki. 


EEEE E O T a) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Reichenhall. Ord. Dr W, Sadowski. 
Piszczany 


najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano- muło- 
we dia reumatyków, w cierpieniach stawów | ko- 
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach 1 zwichnię- 
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we- 
dług wszelkich wymagań — od luksusowych aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
siarcsano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich x kąpielami po 10 cnt, drugi po 40 
ont. Wanny porcelanowe, marmurowe i dre- 
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z nie- 
zrównanym skutkiem. Sezon cały rok. 

Informacyj udziela dr A, Teichmann. Od 5 
czerwca w Piszczanach na Węgruech. 


2154 2 10 


Nowy zakład wodoleczniczy 


Dra Kupczyka 

Kraków, ulica Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za- 
biegi z zakresn hydro- i termoterapii, masażu i 
elektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzorowe 
urządzenia. 2044 5 16 


Dr Jan Frączkiewicz 
lekarz szpitala Bonifratrów, sekundaryusz szpi- 
tala św. Łazarza 
przeprowadził slę i ordynnje od 3-ciej do 5-tej 
przy ulicy Jabłonowskich L. 2 (naprzeciw 


uniwersytetn). 1713 
Adwokat Dr Goldwasser 
otworzył 2152 13 


kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, Plac WW. Świętych, 8. 


Kurza talsgraficzie. 
Wiedeń, 16 maja. 
Akoye ausiryackiego Zakiada twedytowegoe 69075, 
akcye waglerskiego Zakłedn kredztowegi 819—, Akeq= 
śngiobanka 816'50. Akoye Unionbanku 5568-.. żkoya 
Linderbanku 488—, Akoye Rankvoreina 56695, Akcya 
Bodonoredit 1055—. Akoye Galicyjsziego Banku hipote 
wanego 574—. Akoyo kolał puństwowych 679—, Akcja 
kolei poładniowej 1388-75. Akoya kolol Hlbethal 450 —, 
Akoye kolel północnej 5710 (-——). azoye kolal czerniowie- 
akie] 679—, Aakcye Alpiny 57725, Akoyo Rime Murunyi 
47875, Akcye Praskiego Towaszystwa tolnsnego 9725 —. 
ikoye Fabryki broni 607'—. àkoye Tureckie tytoniowa 
400*—. Akoye Galicyjskiego Karpackiago Towarsystw= 
amitowego 598 —. Obiigacyc węgierskie Indamniasoy jm: 
9685. Bonta majowa 0970. Kenta koronowa sastryacks 
B9'90. Ranta koronowa wegiorska 96:80. 56 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego sięmskiego 98'85. é, Listy 
Banku hipotecznego 98:65. 4'/,*/, Listy Banku hipote 
cznego 101'-. 6*/, Listy Bamin Lipotecsnege 11175 
4*/ Banka owego 99'10. 4/,*/, Listy Bzoeka 
krajowego 101'05. 6%, komunułne obligacye Barta kra 
joweg 4*/, guioyjekie obligacye propinacyjn: 
80'65, 4%/, galioyjcka pożycska krajowa z 1692 e. 09:80 
Pożyczku miasta Lwowa 97:80. Losy turackie 166 76 
Mark! 117'40. Rable 463 96. 
Usposobienie: Baz ochoty. Wartości montanfosne staile 
słabsze. Kredyty przejściowo bardziej pożądane. 
Cukier nłaby 18:2:—18:80 (!9'15—19 2%), Spirytus box 
(nteresu, Nafta niesmieniona. 


Zakład fryzyerski 


L. 23, drzwi 2 i poleca się nadal do domów 
prywatnych. Zastać można o 7 rano, o 8 wiecz, 
2116 8 8 


18 beczek 


dobrego, hegyalajskiego wina jet do sprze- 
Sanla. Wiadomości udzieli A. Niametz, Kraków, 
Smoleńsk 21. 2107 8 6 


Piekarnia 


oraz sklep towarów mieszanych i deli- 
katesów na prowincji, dobrze się ren- 
tujący, zaraz do sprzedania tylko 
chrześcijaninowi. 2216 1 2 
Zgłoszenia (tylko listowne) przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“ pod 2216. 


Realność w Rzeszowie | 


składająca się: 

1) s jednego domu murowanego o 11 pokojach 
i drugiego, w którym mieszczą mię dwie 
kuchnie, dwie drzewutnie i stajnia; 

2) z ogrodu (blisko 9 morgi) nadającego się 
z powodn bardzo korzystnego położenia do 
parcelacyi, jest zaraz do sprzedania. 


Bliższa wiadomość: Kraków, ul. Krowoderska 


2208 1 8 


= ZAKOPANE 


Pensyonat Grabówka 
ul. Slenkłewicza 4. 


Pokoje do wynajęcia z całodziennem 
utrzymaniem lub bez. Do 15 czerwca 
ceny zniżone. 2061 94 


L. 87, HI p., drzwi na lewo. 


A propos! 

(zy masz Pan(i) łupież i czy wy- 
Padają Pann (i) włosy? Jeżeli, to spro- 
buj Pan (i) słynnego w świecip 
ulubiodego Rumu Bay 
Bergmanna ! SD: w Djeozynie n. Ł. 
dawniej Bergmatna oryginalnego 


Shampeing Bay-Rumu_ (znak 2 gór- 


nicy) Przekona się Pan(i) szybko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 
do włosów. 
Dostać można we flaszkach po 2 K 
w Krakowie: apt. K, Wiszniewskiego, 
ul. Fioryańska, drog. Reima i Ski, 
Rynek gł, Romana Drobnera, piao 
Szczepański, Maur. Kreislera, (łrodz- 
KA, fryz. M. Figia, Rynek gł., J. No- 
waka, Rynek gł, Z. Lamensdorfa, 
K. Goldmannu, Grodzka. 1226 1080 


w górzystej okolicy między Gorlicami a Gry- 

i bowem jest do wynajęcia każdego ozasu. 
Wiadomość: Henryk Steinhof, Wojnarowa, 

p. Bobowa. 2215 1 4 


JUB 


B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 
Skład wyrobów złotych 1 
; srebrnych najgustowniejszych 
; w największym w wyborze. 
Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj anmienna i punktualna, 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
66 47 0 


Bardzo przyjemne mieszkanie 


E 1 lub 2 pokoi z kuchnią, weranda. ogródkiem 

od frontu zaraz tanlo do wynajęcia. Zwierzynieo 

102 przy drodze z błoń do Wolł Justowskiej. 
2151 2 3 


Do wydzierżawienia 

34 bandle korzenne i towarów miesza- 
nych, jakotęż mniejsze i większe go- 
spody na Śląska i Morawach przez 
konc. Biuro pośrednictwa Józefa Leop. 
Fellxa w Blałej pod Bielskiem. 213445 


Apteka 


Fort, Gralewskieg 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca następujące wyroby własne: 


„Jahra* wyśmienity środek å 
Patrogen Kinerryrówacha włosów, usuwa la 


sleż I swąd s głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowo i zapobiega wypadaniu. 


Coman flakonu koron 3 i korom 4. 


„Jahra““ Kall chloricum pasta 


de zębów, wybiela zęby, desiafekcycauje i kon- 
lserwuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„dahra” Antyseptyczna woda 


do ust. 


«nakomita woda do utrzymania zdrowych”gę- 
bów i do płukania ust. — Fiakon koron 1'80, 


„dahra” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity órodek przy katarach nosa. 
Pudełkc 40 hal. 1480 91 106 


która już była zajęta w magazynie drobiazyo- 

wym lub bławatnym, znajdzie natychmiast 

nmieszózenie. Równocześnie przyjęty zostanie 
służący 

z dobremi świadectwami, — Skład Linoleum 

1 Cerat, Kraków, Rynek 80. 2141 3 3 


PATENT 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich I ga- 
morskich wyjednywa inż. 8, Dzbański, 


przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasse 2 (tele- 
fon 5868), 100 67 0 


osladacze kartek zastawniczych na 
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 
klejnoty mający chęć sprzedaży tako- 
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 3, 
I pietró, który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach. | 
1821 18 25 


koza 


nin 


af "R 


== 


- Rambarg- 


Á 2 Rawru do Brazylji, Indyj Zachodnich, Meksyku, 


( 2 Eculogne do New Yorku, Brazylji, La Platy- 


Maszynę nożną do szycia 


z powodu wyjazdu sprzeda tanio Koczanowicz, 
Półwsie Zwierzynieckie 78. 214023 


Roera rządoa dóbr, z kauoyą, w sile 
wieku, żonaty, teoretycznie 1 praktycznie 
wykształcony z dobrą rokom., poszukuje posady. 
Wiadomość: Tow. pryw. urzęd. pod „Energl- 
ozny”, Lwów, Cicha 1. 2083 8 8 


Henryka Schwarza 


Kraków, Grodzka 13, 


poszukuje uczmia z ukończoną trze- 


Praktykanta 


z dobrego domu przyjmie zaraz z po- 
czątkową płacą 4068 2 2 


Skład Linoleum i Cerat 
Kraków, Rynek 30. 


KLEPz TRAFIKĄ 


w Krakowie, 


blisko Rynku, z powodn wyjazdu do 
kąpiel, jest zaraz de sprzedania. 


Ch. 4. poste rest, Kraków. 2165 3 3 


== 


omona bezposreśnia statkani pocztowymi i pospieszaymi 
Przewóz pasażerów 


da A 
wszystkich cześci Świata 


zwłaszcza na linach 
Boxer 


Cherbourg -New York 


Hamburg Francja 
Hamburg Anglja 
Hamburg: Ameryka 
Środkowa 
Hamburg- Wenezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Genua-New York 
Neapol-New York 
Brazylji, La Platy, Indyj 
Zachodnich, Kuby, Meksyku, Azyl Wschodnie|. 


!Iainourg-Brazyl|a 
Ifamburg:La Flata 
laniburg-Azja Wschodnia 
i amburg-Aifryka 
Hamhurg- Kanada 
Ha.nburg-lndje Zachodnie 
Fiamburg: Meksyk 

H amburg-Kuba 

Z Antwerp do Kanady, 


Ameryki Środkowej. | 
| Stwki parowe Linji Hambursko - Amerykańskiej, 
Costarczając nader wygodny przejazd zarówno w kajutach 
iek iw niiędzypokiadzie, zapewniają pasażerom wyśmienite 
utrzymanie, s 2 
CJ p 

Morskie podróże spacerowe 
Frdróze do Indyj Zachodnich; Pudróże na Wschód; 
Podróże po Sródziemnem Morzu, Podróże na Północ; 
Do Kielu podczas uroczystości morskich; Podróże nad 
Kivierą;, Do Islandji, do Przylądka Północnegpido 
S:picbergen ; t du sławnych miejscowości 

kąpielowych. 


„Podróże 


5 Informacyj szczegółowych udzielają Ajentury Towarzystwa, 


Generalna agencya dla Galicyi: Lwów, ul. Gródecka 95. 


jakoteż Oddział ruchu pasażerskiego : 


Ahteliung Personenverkehr der P 


zatówy-Amerika Linie, Hamburg, 


cią klasą gimnazyalną lub realną. 
2160 8 8 

korzeuno-papierowy na pro- 
Sklep wincyi, w mieście powiato- 


wem, istniejący przeszło 30 lat, całkiem 
odnowiony i w świeży towar zaopatrzony, 
z powodu wyjazdu za granicę, do sprze- 
danla. Gotówka wymagana 2—3000 K. 
Wiadomość w cukierni p. Brzeziny, 
Kraków. 2058 2 2 


Letnie pomieszkania 


do wynajęcia. — Prądnik 
Biały Nr 17. 215788 


OOOAODONANNNNNKRW N INNS NFN NINEN 


Potrzebna Zaraz 


osoba starsza do 2-letniej dzie- 
wczynki oraz do pomocy w gospo- 
darstwie domowem, zaś w godzinach 
popołudniowych do nadzor w sklepie. 
Wiek wymagany: 40 lat najmniej. 
Zgłoszenia: Hi. F. N. poste re- 
stante Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2177 8 3 


ISISININ NINNI NNI R NAKNNRRONNNENY 


P Pożyczki H 


załetwia za kondyktem l bez kondyktn, dla 
E. T. utzędników, oficerów wogólności, profe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, iekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Roproxentasys „Beamten Voroinu"' we 
Lwowie, ul. Kopernika 28. 1956 11 15 


Proszę żądać 


mego bogato ilustrowanego cenni- 
ka u przeszło 1000 odbitek zegar. 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


„Plerwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 

„ (Czechy). 1495 58 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz s łań- 
cuszkiem gir, 2-—, 3 zegarki słr. 5-75. Niema 


4211 1 4l ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy, 


przy głównej ulicy, dobrze idący, z powoda 
wyjazdu za granicę, tanio de nabycia, 
Wiadomość: Kraków, plat Matejki 

L. 2. 4117 8 4 


Motocykl 


mało używany, Saurin et Kiement, 21/, 
P. H. jest do sprzedania. 

A. Lenert, Kraków, Sławkow- 

ska L. 6. 2188 87 - 


Okolicznościowe kupno. 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


w zachodniej Galicyi, blisko Krakowa, w ob- 
szarze t. j. roli, łąk, lasu, 275 hektarów, z do- 
skonałemi budynkami i inwentarzem, jak stoi 
i leży, do sprzedania i zaraz de objęcia. — 
Wiadomości udzieli p, Edward Lipiner, Kraków, 

ml św. Gertrudy L. 10. 2128 3 5 


NE [VK 


o kilku ubikacyach, blisko stucyi kolejowej, 
miasta i lasu do wyuajęciu na lato lub do 
sprzedania. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Adm. „N. Reformy" pod 2111. 3111 3 3 


F'ortepian 
czarny, F. Wirtha, mało używany, jest 


do sprzedania. Oglądać można od 3—-5. 
Wiadomość w Adm. „Nowej Reformy“. 
2142 8 3 

a 
Wisla. w willach Dra Ochorowicza. 
Śląsk austr. 1726 20 4u 


Ucznia 


z ukończoną 4 kl, gimnazyalną przyjmie 
do praktyki Pierwsza Droguerya pod 
„Lwem“, Kraków, Stradom 7. 316628 


5 kor. | więcej dziennego zarobku. 


Idealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo- 
koju. Fensyonat Maryi Sirobl 


Tewarzystwe robetników 
de wyrobów trykotawych 
aa maszynach. 
Poszukuje się osób oboj- 
ga pioi do robienia poń- 


dajemy. 

Tawarzystwa rebetników da wyrobów trykota- 
wysh na miaszynsóś, 

Thos. H. Whittiok I Ska, Praga, Pia św. Piotra 

7.—282; Budapeszt, IV., Havas utoza 3, —282. 


Czwartek 17 Maja 1906. 


„A JR S< 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i oå 2 do 5 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1496 91 0 


Mieszkanie w Zakopane 


(Nowy Rynek L. 11) z widokiem na 
Giewont, składające się z trzech pokoi, 
werandy sieni i kuchni na dole i z po- 
koju i werandy na górze, jest do wy- 
najęcia na sezon letni. Przed domem 
łąka. Wiadomość w Biurze Stowarzy- 
szenia nauczycielek, Kraków, ul. Kru- 
pnicza 16, między 12—1 i 3—btą ka- 
żdego dnia z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Dla pań nauczycielek cena niższa. 
4156 8 8 


W Krynicy 


willa Karolówka 
otwartą jest podczas Sezonu 

DROGUERYA 
T. Kwioińskiego, M. Pharm. 

z Nowego Sącza, 
zaopatrzona we wszelkie wody mine- 
ralne i środki lecznicze krajowe i za- 
graniczne, opatrunki i wyroby gumowe, 
kosmetyki i perfumerye, klisze, filmy, 
chemikalia i papiery do fotografowania 
etc. etc. 1778 7 15 


16.000 koron do umieszczenia na 
hipotekę w całości lub częściach. 

Parcela budowlana przy pryncy- 
palnej ulicy do sprzedania. 
entownej kamienicy do kupna 
poszukuje się. 
iadomość: L. Szafran, ul. Sław- 
kowska 12, I p. 2188 8 8 


Wysoki stały 
dochód poboczny 


100 do 200 koron miesięcznie zarobi 
łatwo każdy mający znajomości przez 
objęcie agencyi wszędzie łatwo poku- 
pnych nowych patentowanych przed- 
miotów. Wysoka prowizya, względnie 
stała płaca zapewniona. Zgłoszenia pod 
„Vediejśi přljem“ przyjmuje insertni 
kancel J. Fregra v Praze, Jindřišská 

ul. 19 2159 1 5 


——— 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, 
poleca się uśmierzające nacieranie, od lat 5 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leka- 
rzy ordynowane i przez zmakomitości nznane 


Linimentum Gauitheriae compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NERWOL: 


chemika dra Jnliasza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 50 hal. — 10 fla- 
konów 8 koron, nie licząc opakowania i tranko. 
Tysiące listów dziękczynnych do przeglądnię- 
cia. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w każdej więksrej aptece, wzglę- 
dnie w aptece chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopalu. W Krakowie do nabycia w aptece 
Wiszniewskiego. 950 12 88 


KINIA Wasik A 


(malarz i lakiernik 
Podgórze, Kalwaryjska 33, 


podejmuje się malowania sal, pokoi, 

drzwi, okien, portali, fasad i wszel- 

kich robót w zakres malarstwa wcho- 
dzących. 

Ręczy za rzetelne, sumienne wy- 
konanie wszelkich robót po najprzy- 
stępniejszych cenach. 2128 2 10 

Poleca się P. T. Architektom, 
Budowniczym i P. T. publiczności. 
oooO O N i r —=a 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. trumien przy ui. św. Tomasza 4 
(tuż przy plaon Szezepańskim) Telefon Nr 331. 
Fula ul. Kopernika L 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie [ormalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
klob krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
wa najwspaniaisze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedynoze na 
wiecznó Oray, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
ozasowego przechowania ża miernym czynszem 

miesięcznym. 1148 20 0 


Dobrze idacy zegar czarnoleski, 


piękna, rzeźbiona szafka, niezawodzące, dobre 
wnętrze. 33 letniem pisemnem poręczeniem, 
„białe, kościane wskazówki i licz- 
„by, 18 cm, wysoki, z wagą Zło- 
Olsto-bronzawą, nadzwyczaj tani, 


e TYLKOK 2:50 TYLKO e 
Co reku wysyłam pr przeszło 
50.000 zogarów mę ka aija , 
kszemu zadowoleniu moich J 
T. Odbiorców. Ta w Austryi 
zapewne jedyna ilość daje naj- 
lepszo świadectwo o rzetelneśc| 
mego domu. Każde, nawet naj- 
mniejsze zlecenie wykonuje się 
jak najstaramiej. _ 1357 8 10 
m Wysyła za zaliczką 


Hanns É$ Konrad 


lerwsza fabryka zegarów w Brüx Nr 1105 (Czechy), 
iiagato \iluatr. polskie oanalki z przeszło 1000 odb. 
wysyła się na żądanie każdemu zadarmo opłacony. 


Pozbywa się piegów, 


obra i tania spusuBnust KUpńa 

MASZYNY do cięcia papieru 

dla drukarń lub innych zakła- 

dów, zajmujących się wyrobami 

jz papieru. Adres w Administracyi „N. 
Reformy“. 2131 4 6 


KONCYPIENTA 


poszukuje i przyjmie zaraz adwo- 
kat Dr Rudolf Als w Rze- 
8ZOWI1E. 2027 3 8 


manie, śliczne 


szparagi. 


M G.Paczka 5 klg. 4 K 50 h. 
Dwór Łapszyn, 


p. Brzeżany. 215820 


PIĘKNOŚĆ CERY 
POWODU JEiUT RZYMUJE: 
ZNANE zDOBROCI 


| J WISNIEWSKIEGO" | 


MYDŁO ~ 
GLYCERYNOWO 


— BENZOE SÓWE. 
AOC 
MARKA O KO CHRONNA! 
DONABYCIA WSZEDZIE. 
GŁOWNY SKŁAD: 


=zDROGUERYA ro LWE M = 
KRAKOW: STA ADOM (1. 


1:660 14 0, 


Praktykant 


z ukończoną szkołą wydziałową albo 
2gą gimnazyalną lub realną znajdzie 
umieszczenie 


w Magazynie Papieru i Galanteryi 
Jana Fischera i Spółki 


Pałac Spiski w Krakowie. 
Tylko zamiejscowi mogą być przy- 
jęci. 2059 3 56 


Młody pomocnik buchaltera 


potrzebny zaraz. 

Wymagane: znajomość podwójnej bu- 
chalteryi i piękne pismo, 

Zgłoszenia tylko pisemne z odpisami 
świadectw przyjmuje Dyrekcya bro- 
waru akcyjnego w Tenczynku. 

Nieuwzględnione zgłoszenia pozostają 
bez odpowiedzi. 2129 3 8 


Kilka 
placów budowlanych 


nadających się bardzo pod mieszkania 
letnie i pod wille, położonych w okręgu 
uzdrowiska Ustroń, przez obcych 
bardzo odwiedzanego, przy głównej uli- 
cy w pobliżn kąpieli błotnych i hotelu, 
ma do sprzedania z wolnej ręki 
po cenie 5 K za sążeń kwadr. Ludwik 


Meichenbaum w Ustroniu. 
2024 6 6 


-m 


Juchtowy papie 
na mole. 


atent. Fryderyka Detsinyi. Szerokość 

129 em. z wid metra 50 halerzy. 

W formach po 5 halerzy. Do okładania 

sukien i mebli, do wykładania skrzyń 

i pak. Bardzo czysta, najniezawodniejsza 
ochrona od moli. 

Dostać można we wszystkich han- 
dlach papieru, w drogueryach i w han- 
dlach materyałów lub wprost u Fry- 
deryka Detsinyi w Budapeszcie 
(Węgry). 2186 8 10 

Potrzebne składy. 


00000000000000 


Hota pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim. 
Hofa pasty konserwują skórę i na- 
dają obuwiu trwały połysk. 
Hofa pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych. 
Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się l pudełko 
z pastą gratis. 1609 16 68 


mydła macierzankowego, 


wyrzutów skórnych i pryszczów, kto używa kremu liliowego, 


wego i glicerynowo płynnego. 


KULE i KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sumetum, 
polecają najtaniej 1965 2 9 


e Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 


ttiiiiiiikk" tdtik 


Kurs przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k.-Namiestnictwie i w c. k. Aka- 
demli handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
stępujące przedmioty: 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchalteryę pojed., podwójną. 
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe. 
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski, 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. 


Henryk Gottlieb 
1688 11 80 Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


EEEE LEE EEEE REE BELEE LEERE 
Magazyn mebli 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


pod firrą 


STANISŁAW STACHOWSKI 


w Krakowie, przy ul. Stuwkowskiej l. 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w mebie stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 
cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmnje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwikwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania 1 pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 
innych dekoracyj. 2168 1 10 


POSADZEK 


DĘBOWYCH. wraz z kompletnem ułożeniem dostarcza 
2080 5 10 


ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK (Kraków, Basztowa 27.) 


Odznaczone na wystawach krajowy b najwyższemi nagrodami 


WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 


Płótna białe krośniski i weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, | 


Chusteczki do nosa, Śeierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe, 
na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


M. MIĘSOWICZA 


w Korczynie obok Krosna. 
Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie, === 


489 18 0 


Falck & Co., Hambarg 
(Raboisen). 
Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, | 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. | 
Bank i wymiana pieniędzy. 118 58 104 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku | 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. | 


n 
fal 


Muszyna - Krynica, 
z Krakowa 6 g. jazdy 
—— 
c. k. Zakład zdrojowy w Galicji. 


| OO zd UWE | 
Stacya kolei l Poczta (trzy razy 
dziennie) i urząd te- 
ze Lwowa 11, legraficzny w milej- 
z Warszawy 18 „ | 5% APTEKA. 
W-Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi, — Na stacji 
wygodnejpowozy. 
Środki iecznicze : „Zdrój główny” í „Słotwinka”*, bardzo silne szczawy wapienno- 
i magnezyowe-sodowo-żelazista. 
Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy woiny, 
(W roku 1905 wydano 78,727). 
Nader skuteczne kąpiele borowinowe. (W roku 1905 wydano 23.818). Kąpiele ga- 
zowe z czystego kwasu węglowego. 
Zakład hydropatyczny pod kierownictwem specyalisty Radcy ces. Dra Ebersa. (W roku 
1905 wydano 18.884). ' 
Kęgpiele rzeczne parowe, elektryczne, słoneczne, mięsienie. — Klimat wzmaonia- 
jacy, podalpejski. — Leczenie terenowe. 
Wody mineralne miejscowe i zagraniczne. 
Kefir. Zętyca. Mleko steryiizowane. Gimnastyka lecznicza. Zakład dyetetyczny. 
„Lekarz zakładowy: Dr Leon Kopff z Krakowa, stale cały sezon. Nadto 14 lekarzy 
wolnozpraktyknjących. , 
Mieszkania: przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych, w oenie od 1 kor. 
dziennie wzwyż, 
Dom zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Czytelnia. Restauracye. Pensyonaty prywatnie. 
Hotele.Cukiernie, Kościół katolicki. Cor WEJ Muzyka zdrojowa stała (dyrektor Ad. Wroński). 
„ Stały teatr, koncerty, odczyty, bale. Park mzpilkowy, około 100 morgów obszaru. 
Wodociągi wody źródlanej z gór sprowadzanej. 
Frekweneya w 1905 roku przeszło 7400 osób. al 
, Sezon od 15 maja do 10 października. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli 
i mieszkań w domach skarbowych o 250/, niższe. — W lipou i sierpniu nie udziela się ubogim 
żadnych ulg. 1761 38 8 
Rozsyłka wód mineralnych Krynickich od kwietnia do listopada, 
Składy we wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. 
Taksa karacyjna od 6 do 12 koron. 
Blidnzych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekty rozsyła 


c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


metodą Schwartza ogrzewane. 


mydła benzoesowego, mydła borakso- 


Niema bólu zębów, 


Dla młodzieży. 


KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI 


« Wskazówki do zbierania owadów. 


Z licznemi rycinami. 

Podręcznik polecony przez c. k, 
| Radę szkolną krajową. Cena 1 K, 
z przesyłką 1 K 10 h. — Poleca 
księgarnia 2104 8 10 


J. Meinharta w Jarosławiu. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


IYIYTYYTYTYTYTY": 


- 


Pierwszy 


Zakład plisowania 


przy ul. Niecałej L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 


przykrawa się je i szyje w zakładzie. 
1691 7 12 


stawy i reklamy. . .I0 „ 20 , 
Gwożdziki olbrzymie . „10 „ 10 . 
Gwcżdziki wspaniałe . .I0 „ 5 , 
Gwożdziki ogrodowe . .I0 „ 250, 


Cenniki za darmo, opłacone. 


COOGOOOCOCOCOECCGOG 
Er. Spora 
wywóz gwoździków 


Spory 
Klatovy (Klattau) Czechy. f 


słynne w świecie 
KLATOWSKIE wspaniałe 
odznaczone najwyższemi nagrodami : 
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 
n. M. itd, 1767 5 0 
Wykór ólite. . . . . . 10 sztuk 30 kor. 
Gatunki okazowe do wy- 
>©C"-C©COCOC"O"O>OO©©<>8 
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związkn urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warnnkami ogo- 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośredniotwo wyłączone. Adresy konsorcyów 
podaje ze darmo: Centralleitung des Beamten- 
Veretnes, Wiedeń, l., Wipplingertrasse 25. 
1446 18 59 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy» 
oznych w Brix Nr 305. 


————n 


sh. 2'40, 275, 8*—, 340 i 


"40 i wyżej. Smyczki po 


40, 50, 70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd, 
również na składzie. Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana iab zwret pieniędzy. 1486 63 60 


Skrzypoe dla początkujących już za 


Już wyszedł z druku podręcznik 
„O ulgach w podatku gruntowym 
z tytułu klęsk elementarnych" 


zawierający Oprócz ustaw, rozporządzeń, orze- 

czeń Trybunału administracyjnego wzory wszel- 

kich w tych sprawach podań, wykazów, obliczeń 
i rekursów, 

Dc nabycia n autora Leona Switalskiegu, 
przełożonego obszarów dworskich Ordynacyi 
w Przeworsku po cenie 2 K za egz. brost,; 
2 K 26 h oprawny, Przesyłka polecona 45 h, 
za zaliczką 85 h. 2110 3 8 


iuro moje przeniosłem 
do domu przy ulicy 
Grodzkiej pod L., 9 

(II piętro). =" 
Adwokat Dr Frühling. 


Magazyn mód 
Gabryeli Smrokowskiej 


ulica Grodzka L. 48, 
poleca gotowe kapelusze po cenach 


umiarkowanych, oraz na żądanie ubiera 
2119 w jak najkrótszym czasie. 26 

Airily z kspitaiem 10 do 30 tysięcy 
Spólnik koron, poszukiwany celem zało 
żenia fabryki wyrobów chemicznych w Krs- 


kowie, jak laka, smółki, masy do podłóg, wy- 
robów woskowych i lakierów. Zgłoszenia przyj. 
muje Adm. „N. Ref.“ pod M. W. 1868 19 18 


Zakopane 


pensyonat „Wiosna 
2072 przy ulicy Sienkiewicza l. 17 8 10 
Z. Lichomskiej i H. Aksiuticzówny 


poleca pokoje wygodnie nrządzone z całem 
utrzymaniem — Ceny przystępne. 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8, 


Kandel towarów drobiazgowych 
i przyborów do Krawieczyzny 
polecają 
Perkale, Chifony, Hafty 
szwajcarskie i czeskie 
z pierwszorzędnych fa- 

bryk. 


LJ i zj Â 
Willa w Bystrej 
zupełnie urządzona, o 5 pokojach i ku- 
chni do wynajęcia lub do sprze. 
dania wraz z pięknym cienistym 


ogrodem. Wiadomość Karol Hecht 
| : "w Bielsku. 2105 28 


1511 7 0 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


Munka oszczędzających jedrnych mydeł 


z „nosorożcem“ lub „kozą” 


z Pierwszej Galicyjskiej 


(Założonej w roku 1846). 


Syndykat 
(Hotel Centralny ) 


danie odwrotną pocztą. 


optyk i mechanik 


w. 
18 


poleca 


Towarzystw Rolniczych w Krakowie 


Montowanie bezpłatne, cenniki na żą- 


1041 21 25 


Parowej Fabryki, mydła 


Szymona Munka w Żywcu l. 4. 


Próbki i cenniki darmo. 


Najnowszego systemu oryginalne amerykańskie 


kosiarki, żniwiarki 
wiązałki „IDEAL“ 
'przetrząsacze 


do siana i grabiarki 


firmy 


International Harvester: Compagnie w Chicago 


2054 8 5 


K. Zieliński 


„Kraków, A-B 30. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony, 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą. 


1498 49 0 


Posiada własną Bzlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągn 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. . 


© Herbata s Brodówi © Od dawien úawaa Z swej dobreci | zapachu zaaną prawdziwą 
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HERBATĘ ROSYJSKĄ 


sbioru majowego, poleca handel 


Adamowicza 
w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
1 funt „Famllijnej* bardzo dobrej ? 
1 fant „Melange de Moskaa* w oryg. opak., najlepszej 8-50 
1 funr „imperial“ cosarskiej, w orygiżalnem opakowaniu 350 
1 funt „Okruchówć z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 


SOW z Kawa Ceyloa palona gorącem powietrzem '/, kg. ułr. 0-80 i 1-10 
z ztata z Brodów| Bullen wołyżski 1 kilo . „sb 


88 100 
sèr. 1'40 


. 820 


kto używa do płukania ust „Dentolu“ znakomitego wypróbo- 
wanego środka do zakonserwowania zębów i dziąseł. Poleca 
taniejyniż wszędzie Skład apt, „Sanitas“, Kraków, Długa 16. 


6 Nr 111 


Dotąd niewydany, dla wszelkich kate- 
goryi szkół i Domu niezbędny 


Atlas streszczonych 
dziejów Polski 


z kilkunastu kolorowanemi mapkami. 
Cena do chwili wydania 2 K, z prze- 
syłką poleconą K 245. — Zamawiać 
u M. Chruślińskiego, naucz. ©. k, 
seminarynm w Sokala. 219812 


Zgubiono 


pierścionek z dyamentem. Znalazca ze- 
chce złożyć w policyi. Otrzyma wyna 
grodzenia 60 K. 2207 


H z V kl. gimn, lat 16, wysoki, 
Uczen uczciwy, skromny, religijny z do- 
mu obywatelskiego, pragnie gdziekolwiekbądź 
wstąpić na praktykę gospodsrczą, choćby dłuż- 
szą, byle za całe utrzymanie wraz z ubraniem, 
gdyż nie ma środków do życia. — Zyłovszenia 
przyjmuje z grzeczności: Droguerya. Kraków, 
Szewska 5, 2213 1 2 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
bo pojenia 23 i hurtownie 


PALŃGDIA RAWY wyborowe garunki 


sh SN Kawy palonej 


=; L najnowszym 


fi najlepszym spo: 


pierw318 Krakowska 


Ned i sobem zapomocą 
A zzo CIU „dorącegopowietrza” 
"RWOFGO po cenach 

Rynek gl44: najniższyeh. 
M. JAWORNICKI. 
1086 61 U 


ROWER 


damski Dürkopp do sprzedania. 
Retoryka 4, I p. 220218 


' Praktykant 


zamiejscowy znajdzie zaraz umieszcze- 
nie w handla H. Fritscha w Kra- 
kowie, Mały Rynek. 20312 


Z powodu przeniesienia 
zaraz do sprzedania 


Argomańskie dywany na Ścianę i na podłogę 
1 tukieź chodniki; kapy na otomanki, kapy 
na stoly; portyery, firanki, story; dywany i 
ehodniki z linoleum, różne przedmioty z bron- 
su i mosiądzu i t. p. rzeczy. 
„Wszystko prawie nowe!* 
„Tylko za gotówkę!“ 
„Cena %, wartości!” 2201 
Ul. Krowoderska l. 39 między godz. 3 a 5 
po południa. Wiadomości udzieli stróż domu, 


Kobieta 


obeznana z gospodarstwem domowem i wycho- 
waniem dzieci, poszukuje zarządu doma u star 
szego urzędnika; zajmie się chętnie wychowa- 
niem jednego lub dwojga dzieci. N. N. poste 
restante Kraków. 2146 


ZAWOJA. 


to już raz był w Zawoi, wie 
bardzo dobrze, czem jest Zas 
woja pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką- 
pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa- 
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręgielnia, mu- 
zyka, nowe mieszkania u podpisanego 
i u gospodarzy. 
Wiec do Zawoi, do Zawoi na 
lato? 
Lekarz w miejscu. 

O mieszkania należy zgłaszać się do 

podpisanego jak najwcześniej. 

2190 1 17 S. Brüll. 


KUPIEC 


lat 25, mający handel obciążony długiem 2000 
koron Í realność wartości 5—6 tysięcy, poszu 
kuje odpowiedniej partyi w wieku 18—20 lat, 
z gotówką kilku tysięcy. 
Zgłoszenia pod 2494 przyjmuje Administra- 
oys „N. Reformy“. 2194 1 8 


Dla kobiety 


lat średnich, posiadającej kilka tysięcy koron, 

dobrej gospodyni, posznkuję męża od lat 40, 

prawego, łagadnego charakteru, na stanowi- 

sku rządówem. A. A. poste rest. Kraków. 
2195 L 2 


Handlowiec 


wdowiec, bezdzietny, lat przeszło czterdzieści, 
właściciel większoyo zakładu cukierniczego 
w Królestwie Polskiem, oruz gotówki, wobec 
trudnych warunków prowadzenia samemn in- 
teresa i smutnego samotnego życia, szuka od 
powiedniej wiekiem, inteligentnej, dobrze wy- 
chowanej i zdrowo myślącej wspólniczki, ewen- 
tualnie Żony, panny lub wdowy bezdzietnej 
z kapitałem. 2205 1 2 

Szanowne reflektantki decydujące się seryo 
në powyższe, raczą łaskawie z całem zaufa- 
niem złożyć swoje ofe.ty z fotografią w Admi- 
nistracyi „N. Reformy" dla „Poważnego 100“. 


Poszukuje się kloców bukowych 


od 25 cm. średnicy wzwyż, 600—1000 
m.” rocznie. Zgłoszenia z podaniem ceny 
loco stacya kolejowa z załadowaniem 
pod J. K. 100 przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i 
A. Salomonowej w Krakowie. 2206 1 6 


Ogrodnik 


uzdolniony w hodowli roślin szklarnio- 
wych i w prowadzenin inspektów po- 


trzebny zaraz do samodzielnego i 


prowadzenia ogrodn. — Pierwszeństwo 

mają ci, którzy pracowali dłuższy czas 

w większych zakładach ogrodniczo-han- 

dlowych i są uzdolnieni w wiązania 
kwiatów. 

Zgłoszenia z załączeniem odpisu świa- 
dectw uprasza się przesyłać pod adre- 
sem: „Flora“, dom rolniczo-ogrodniczy, 
Tarnów. 2210 1 4 


Wynajem Pojazdów 
istniejący od B o a l lat pod firmą 


M. Płatek w Krakowie 


przy ul. Długiej 1. 40, został przeniesionym 
pod I. 57 ul. Długa. 
Zakład wynajmuje, jak dawniej, wszelkiego 
rodzaju pojazdy na śluby, wycieczki i t. p. po 
cenach konkurencyjnych najniższych. 
213 2 8 


Kart widokowych 


w artyst. wykonania z fotografii lub 
rysunku dostarczam do każdej miejsco- 
wości szybko i taniej, niż z Prus. — 
PP. Kupcy, Księgarze i Kółka rolnicze 
1923 otrzymują znaczny opust. 6 10 


HENRYK FRIST 


Kraków, Floryańska 37. 
Wydawnictwo kart illustrowanych. 


W znanej miejscowości 


Alwerni 


z nadzwyczaj łagodnego i zdrowego powietrza, 
okolonej ze wszystkich stron lasem, odwiedza- 
nej każdego roku licznie przez gości, znajduje 
się 15 mieszkań letnich po l, Żi3 po 
koje z kuchniami po bardzo przystępnych ce- 
nach do wynajęcia. W miejsca doktor, ap- 
teka, poczta, stacya kol, jak również dostać 
mozna wszelkie produkiy spożywcze. Osoby, 
które sobie życzą stołować się, będą mieć oso- 
bng restanracyę na miejsca, — Wszelkich 
objaśnień udziela odwrotnie „Kółko roinicze” 
w Alwerni. 2179 18 


Wezwanie. 


Dnia 18 grudnia 1905 jako sądownie 
nominowany likwidator Towarzy- 
stwa pomocy kredytowej wo- 
zwałem zapomocą czasopisma „Nowa 
Reforma* Nr 289 wszystkich P. T. 
Wierzycieli, aby ze swemi żądaniami 
zgłosili się do podpisanego. 

Gdy dotychczas zgłosiła się zaledwie 
połowa Wierzycielii a wielu jeszcze 
z ksiązeczkami wkładkowemi na oszczę- 
dności nie zjawiło się po odbiór pie- 
niędzy, przeto wzywam ponownie P. T. 
Wiuerzycieli, aby najdalej do 30 dni 
po ogioszeiu niniejszego WeZY/ania 
przybyli do biara podpisanego ulica Ja- 
błonowskich 18, celem podjęcia nale- 
żnych im pieniędzy, albowiem w prze- 
ciwnym razie zarządzona zostanie amor- 
tyzacya książeczek wkładek  oszczę- 
dnością 2184 

Kraków, 15 maja 1906. 

Fr. I. Czoponowski 
likwidator 

Towarzystwa pomocy kredytowej. 


Aha! 


Teraz już wiem, w 
jaki sposób można za- 
robić wiele pieniędzy! 

Przez wyrób nowe- 


go, bardzo popłatnego 
artykułu! 

Kazać przysłać s30- 
bie zaraz za darmo 


nasz katalog! — — 
Chem. Industrie-Werk 

In Siebenbirten b. Wien 24. 
Tysiące uznań. 


zusu Ź iż 


K. u. k. Militarbauabteilung des 1. Korps. 


Ofiertausschreibung. | 


Zur Sicherstellung der Arbeiten, dann Lieferun- 
gen bei der Erweiterung des Elementarschiessplatzes 
in Wola Justowska im veranschlagten Kostenbetrage 
von rund 65.700 K findet am 28 Mai 1906 
um 10 Uhr vormittags in der Kanzlei der k. u. k. 
Miliiżrbanabteilung des 1. Korps (Grodzka-gasse Nr 71) 
eine schriftliche Offervyerhandlung statt. 

Unternehmungslustige aus den im Reichsrate ver- 


tretenen Kónigreichen und Landern 
eingeladen , 


Krakau, am 14 Mai 1906. 


YXVerwaltungskommission 


sich durch Uberreichung schriftlicher 
Offerte an dieser Verhandlung zu beteiligen. 

Die Bedingungen dieser Offertausschrerbung kön- 
nen in der Zeit vom 15 Mai bis 26 Mai 1906 täglich 
von 9 Uhr früh bis 1 Uhr nachmittag bei der k. u. k. 
Militarbauabteilung in Krakau eingesehen werden. 


TY AEP Ów EAZA e a 


m 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 

pustkami i paskiem. Ńpodnica 
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple- 

do 7'50. Spodnica fason Wanda kor. 775 do 9'50. 
podszyty klotem. piecy i przód 
bnowana z matezyałów w desenie angielskie w kolorze po- 
Zamawiając spodnicę wystarczy nam podać dłagość 
jętości w pasie, szyi. ramion i piersi (mierząc na około) 


Najnowszy kostynm wiosenny: 
SN ason [ena bluzka ozdobiona guzikami, wy 
sę a 
W 7 dzielna wysuko stębnowana 
z modnych materyałów, desenie angielskie, w kolorze po- 
tnego kostyumu, jak rysunek wskazany, do miary kor. 12 
do 15. Sama spodnica jak ilustracya fason Olga kor. 5:75 
Elegancki wiosenny kostyum 
| ason ngela Żakietowy. Zakiet 60 cm. długi 
I 
: wolny, ułożony w fałdy (Hohl- 
falten) ozdobiony szwami. Spodnica 7-dzielna wysoko stę- 
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple- 
tnego kostyumu kor 18'20 do 23—. 
z przodu, objętość w pasie i biodrach, Przy zamówie- 
niach na kostyumy prosimy także o podanie nam ob- 
długość stanu i rękawów, szerokość w plecach i wy- 
Bokość boczną, 1582 12 0 


Polecamy nasz bogaty wybór bluzek jedwabnych, 
wełnianych, batystowych, zefirowych i do prania, — 
Szlafroki, matynki, halki, fartuszki, wszelka gardervb- 
dla dziewczątek i chłopczyków, jakoto: sukienki, ża- 
kieciki płaszczyki i ubranka. Kapelusze qla dam 
i dzieci, bielizna damska i dziecięca, pończochy i wszel- 
kie wyroby pończoszkowe, paski. parasolki, woalki, 
rękawiczki skórzana, jedwabne, niciane i wszelkie inne towary modne 
dla pań i dzieci. 

Szanownym odbiorcom na prowincyi wysyłamy na życzenie nasze 
bogato ilustrowana cenniki i żurnale. Jak powszechnie wiadomo, udzie- 
lamy dobrze sytuowanym osobom bez różnicy rangi i stanu, tak we 
Lwowie jakoteż na prowincyi ulgi w spłatach wedle umowy. 


Zarzad firmy Au Couvre 


J VEVA 
J 6 IN 
Lwów, ul. Halicka 19 (róg ul. Sobieskiego). 


EE Uwaga. 


GOODJCODOGOOJDODCOOAOOODDODEGO E GDOSODLOCGGOODODOOGOOGOGOGOOG 
III jazda dla przyjemności po morzu A 


pierwszorzędnym dwuśrubowym pospiesznym parowcem „Afryka“ 
Austryackiego Lloydu 


z Tryestu dnia 2 czerwca 1906 przez 156 dni, do Grecyi i Dalmacyi 
zawadzając o Szybenik (Sebenico), Corfu, Catacolo (Olymp), Korynt 
(Ateny), Solin (Delphi), Kotor (Cetynię, Czarnogórę), Grawozę-Dubrownik, 
Busi (Grota błękitna), Splet, Zadar, Lussinpiccolo, Wenecyę w połączeni 
z wycieczkami w okolicę. Cena jazdy morskiej wraz z utrzymaniem po- 
cząwszy od 400 K. Wycieczki osobno. Zgłoszenia, programy i wyjaśnie- 

nia w Anstryackim Lloydzie, Tryest, 1917 9 10 


w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, L., 
Kairntnerring 6 i we wszystkich biurach podróży. 
80006050000500GO00000000G0 C 6600080005009090000300080000 


NAJCENNIEJSZY LOS 


Najbliższe ciągnienie dnia l czerwca, Główna wygrana 300.000 franków. 


LOSY TURECKIE 


Losy tureolrie dają rocznie 6 ciągnień *!jq, t/s, 1o, "Jas "ho i hia 

Losy tureokie dają rocznie 6 głównych wygranych, a m. 3 po 500.000 franków i 3 po 
600.000 franków, oraz liczne wielkie poboczne wygrane. 

Losy tureokie nawet na wypadek wylosowania z najmniejszą wygraną. wynoszącą 240 
franków = 229 K, dają znaczny zysk. 

Losy turookie ze względu na te nadzwyczaj korzystne widoki wygrenej są polecenia. ge 
dnemi, w górę iśc mogącemi logami, Polecam przeto 1993 3 5 

Losy turookie do zakupna. Za gotówkę podług dziennego kuran. Nadto polecam 


Nasz specyalny skład dywanów i artykułów deko- 
racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6. 
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1 Los turecki na spłaty miesięczne po b6— 8K 
6 Losów tureckich „ k z 25— 35 E 
25 , n poop A „ 125—160 K 


Cenę oznacza się najniższą na podstawie każdoczesnego kursa. Wyłączne niepodzielne 
prawo gry na podstawie dokumenta sprzedaży sporządzunegu podług przepisów ustawy na- 
tychmiast po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Pierwszą ratę najlepiej przesłać przekazem, 


Ea wz ard UJ r b a ra 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). 
Rzetelnych pośredników potrzebuję wszędzie, — Ceny niskie, — Dobra prowizyA 


Towarzystwo komandytowe 


HUGO BURGER 


fabryka pleców gazowych 
Wiedeń, I., Getreidemarkt 10. Telefon 1399. 


Grazowe piece 

Grazowe kominki* 
Grazowe kuchnie oszczędne 
Grazowe kuchenki — „.... | 
Grazowe piecyki do kąpieli $ 


* Nowość: gazowe stałe ogrzewacze. 


Nro 1413/V. K. 


Rozpisanie ofert. 


Celem rozdania robót i dostaw przy rozszerzeniu 
strzelnicy wojskowej w Woli Justowskiej, obliczonych 
według kosztorysu na kwotę około 65.700 koron, 
odbędzie się rozprawa ofertowa dnia 28 maja 
1906 o godzinie 10 przed południem w kaneelaryi 
e. i k. oddziału budownictwa wojskowego 1 korpusu 
(ulica Grodzka L. 71). 


Chętnych, należących do krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, zaprasza się do wzięcia udziału 
przez wniesienie pisemnych ofert. 


werden demnach 


Warunki tego rozpisania ofert można przeglądnąć 
w czasie od 15 maja do 26 maja 1906 codziennie 
od godziny 9 rano do 1 po południu w ©. i k. od- 
dziale wojskowego budownictwa w Krakowie. 


Kraków, dnia 14 maja 1906. 


2187 2 8 


der k, u. k., Militirbauabteilung des l. Korps. 
% Drukarni Literackiej w Krakowis, ui, Jagiellońska 10 


R A O TY w w 


_ Ozwartek 17 Maja 1806 


Księgarni D. E. Friedlelna 


w Krakowie. 


Koron 
A. Bandrowski. Stara baśń. Słowa do opery W. Żeleńskiego . . l— 
S. Brzozowski. Wstęp do filozofii. (D. E. Friedieina Biblioteka 
Podręczników Nr 3). Oprawna w płótno. . . . . . . . . 1'10 
P. Ciompa. Die einfachste Buchhaltung (Doppeltes System) Ta- 
belle, Vorstudien zur Tabelle, Ba:laga zur Tabella . 440 


J. Denker. Poezye. Serya II. . . . eME 0.9 


J. Drozdowski. Szkoła studyów na fortepian. Zeszyt I. . 2— 
A. B. de Guerville. Walka z graźlicą . . . . . . . . . . .*. 120 
M. Kulikowska. Z cyklu dzisiejszym dniom. Poezye . . . . 1:20 


F. Lemaire. Samson i Dalila. Przekład A. Bandrowskiego, słowa 


do opery ©. Saint-Saónsa . . - . « . . . . 1 » 1 —60 
Miesięcznik dla młodzieży. Rocznik I. Zeszyt I i II po . —30 
Różnymi szlaki. Noworocznik literacki młodzieży kijowskiej 4— 
T. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r. Kampania koronna. 

3 plany, 6 tablic, I mapa . . .. NMO „ - o 
K. Tetmajer. Poezye współczesne 1— 

—  Rewolncya . . . . . . . B= 
E. W. Choroby a małżeństwo = 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1775 10 15 


Specyalny Zakład Instalacyjny 


dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 


Jalian T Tokar 


Kraków, św. Jana L. 10, Telefon 574 
projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio: 
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczyunych 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody. 
Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie, 1288 9 20 


E z r z PO D 
I Ciągnienie dziś wieezór o 8 g. Główna wygrana I 


17 Maja 1906. | =» 30.000 ©" 


Losy na schronisko cesarzowej Elżbiety 
polecają: 1817 12 0 


po A or: Bracia Eibenschitz w Krakowie. 


Zakład zdrojowo - kąpielowy i hydropatyczny. 
Stacya kolejowa w miejscu. 


Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele siarczane, borowinowe, siarczano- 
gazowe; kąpiele gazowe z kwasem węglowym a la Nauheim. W Lubieniu leczą się ze znakomi- 
tym skutkiem najbardziej zastarzałe formy reumatyzmu tak stawowego jakoteż mięśniowego. 
Ischias, Artretyzm, Nerwoból, obrzęki po złamaniach i zwichnięciach, zapalenia okostnej, 
choroby skórne i kobiece, zatrucia metaliczne i spóźnione postacie kiły, 

Leczenie elektryką, masażem, gimnastyką. Łazienki centralnie ogrzewane, mieszkania 
wygodne i suche w I. i lii. sezonie już od ł K, w II. sezonie I K 40 h dziennie. 

większa częS6 pokoi opałana. Restauracya dobra i niedroga. Poczta, telegraf i apteka 
w miejscu. Omnibus zakładowy do każdego pociągu 20 hal. od osoby. 

Sezon kąpielowy od 20 maja do końca września. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną 
pocztą: „Zarząd kąpielowy“. 


Lekarze zakłailowi: Dr Ksawery Obm!ński i Dr Antoni Mikolaszek. 1879 6 10 


Dla mających dolegliwości żołądkowe! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lab zbyt zi- 
mnyck potraw, albo też przez jednostajny tryb Życia nabawili się dolegli- 
wości żołądkowych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 

lub zaflegmienie, 


poleca się niniejszem dobry Środek domowy, którego wyborno lecznicze dzis- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia I ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usawa się 
dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zm 
kają często już po kilkorazowem piciu tego wina. da. 

sq i jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość, 

Zatwardzenie kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma - 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dotegliwości hemorol- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki, 


Chudy, blady wyglad, niedokrewność, opa- 


tar zp są najcześciej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
dnięcie ze sił ig AET EE się krwi i chorobliwego stana wą- 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. 

' Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. BAG Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywienie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnioBe 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 Korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach : w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu, Brzesku, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcim:6, „W ado- 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Zywcu, 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku ivd, 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po í rublu i po 1 "ublu 50 kop. 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- 
rzu, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Szopi- 
nicach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach, 
Hucie Antoniny, Świętochowicach. Rosberga, Lipinie, Szarleju, Niem. Piekarach, 
Bytomiu itd. — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. x 

Wysyła takża apteka H. Bartmańskiego i Sp., Kraków, ul. Grodzka 22, 
K. Jahra (dawniej F. Gralewskiego) począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po 
oryginalnych cenach do wszystkich miejscowosci Austro-Węgier. 


DET” Ostrzega się przed naśladownictwami! "SWĄ 
Żądać wyraźnie wina ziołowego GET Huberta Ullricha. "Bzą 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; Jego części skła- 
dowe są następujące: wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100%, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 240.0, koper 
włoski, anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, 
korzeń tatarakowy po 10.0. 
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Rzadda draksiki L. K. Górski 


